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Wyborcze „nadużycia"
 — o---

Wynik wyborów galicyjskich nie zadowol 
nił ani socyalistów, co jest dość naturalnein, 
ani. co już jest zupełnie dziwne, żwdow. Soeyali 
ści są zagniewani, bo przegrali całą kampanję 
wyborozą i nie zdcj'(ali / jnaw-et (wprowadzić {do 
parlamentu Daszyńskiego... Natomiast żydzi od­
nieśli niespodziewane sukcesy, i uzyskali więcej 
mandatów niż sami zrazu liczyli. Oprócz tego, 
mają tę cenną korzyść, że ich posłowie repre­
zentują wszystkie możliwe kierunki polityczne; 
są zatem żydzi socyaliści, żydzi narodowcy, ży­
dzi liberalni, żydzi ‘̂ Umiarkowani".- żydzi “nieza 
wiśli, a przedewszystkiem żydzi syoniści, do 
których przyszłość należy- Jeżeli zatem prasa 
żydowska podnosi krżjyk z powodu rzekomych 
nadużyć wyborczych, jest to tylko objaw za­
chłanności żydowskiej i znanej metody, która 
nakazuje żydom wtedy właśnie najgłośniej la­
mentować, kiedy się im najlepiej powodzi...

Socyaliści są skonsternowani swoją poraż­
ką i nie mogąc się z nią pogodzić, poszukują 
gwałtownie winowajców, zapominając, że mają 
ich najbliżej siebie, bo we własnym obozie.-. 
Po co te komedje i te sztuczne wybuchy obu­
rzenia? Nie rząd, nie namiestnik, nie przekup­
stwo, obaliły socyalistycznych kandydatów, ale 
ich własna działalność, ich prasa, ich agitato­
rzy, wreszcie ich program rozkład owy, :któpy 

.zmusza nawet rozbieżne narodowe stronnictwa, 
do wspólnej i solijclajmłej otojromyj ^połecizeń- 
stwo boi się śocyalizmu, i ma zupełną słuszność, 
bo soeyalistyczne doktryny prowadzą do ogólne 
go rozprężenia, . do anarchii. Ido zniszczenia 
wszelkiej kultury i stłumienia postępu; a ostate 
cznym ich celem jest zabicie indywidualności, i 
najstraszniejsza z tyranii, despotyzm motłochu...

A cóż dopiero mówić o sposobach używa­
nych przez socjalistów w walce politycznej.

Głownem, jeżeli nie jedynem narzędziem ja; 
kiem się posługują, jest terror, brutalny, bez­
względny i wprost barbarzyński- Tylko tej swo 
jej bezwzględności zawdzięczają, że ich kandyda 
ci w ogóle uzyskali tu i ówdzie znaczniejszą licz 
bę głosów, i tylko na terrorze opiera się cala 
ich agitacja wyborcza. Niezbitych dowodów na 
to dostarczyła ubiegła kampanja wyborcza, a 
jak dalece wszystkie narody i wszystkie stron­
nictwa w Austryi przewidywały terror socyałi 
styczny, tego dowodem jest uchwalona przez o- 
statni kurjałny parlament ustawa o obronie wol 
ności wyborów, skierowana wyłącznie przeciwko 
socyalistycznej agitacyi...

Przestrzegając tej ustawy, i wogóle zapew­
niając wyborcom narodowym możność swobo­
dnego głosowania, włada© krajowe spełniły tylko

swój obowiązek, a p. namiestnikowi należy się 
prawdziwa wdzięczność, że tak mądrze i prze­
zornie zabezpieczył wolność wyborów. Bez tych 
zarządzeń, socyaliści uporaliby się po swojemu, 
ze swiymi przeciwnikami, i wtedy dopiero wybory 
zmieniłyby się w jedną orgję gwałtów...

Inna rzecz, że niektóre stronnictwa walcząc 
z .socyalistami, używały po części icli własnej 
broni. Tego nie pochwalamy i nie sądzimy, aby 
ten był najlepszy sposób walki. Przeciwnie, zda 
niem naszem, przyzwoitość powinna być zacho ­
wana w agitacyi wyborczej, choćby strona prze 
ciw na trzymała się wręcz odmiennej ;m<etody- 
Demagogiczna bowiem agitacja możp-^wprawdzie 
odnieść przemijające sukcesy, ale demoralizuje 
ogół, i poptycha tłum mniej oświecony Ar objęcia 
najskrajniejszych pairtyi...

Niemożliwą jest zresztą na. tern polu kon­
kurencja z radykalizmem, który zawsze potra­
fi przelicytować swoich współzawodników liczą­
cych się z etyką publiczną...

Jeżeli zatem wybory galicyjskie nie były 
„poematem", chociaż nie brakło im niekiedy 
epickiego charakteru, to przecież nie wiele róż­
niły się od wyborów w innych prowincjach, ani 
co do napięcia partyjnych namiętności, ani pod 
względem praktyk agitacyjnych. Z pewnością 
jednak terror radykalny dał się tu odczuwać 
daleko dotkliwiej i szkodliwiej niż gdzieindziej, 
i dlatego nadzwyczajne środki ostrożności były 
zupełnie usprawiedliwione.

Zajścia w Horucku uczą, do jakich eksce 
sów' doszłoby na Rusi, gdyby nie szybka inter­
wencja władzy, a na zachodzie, wszystkie usi­
łowania rządu nie zdołały ochronić wyborców 
przed nielegalnym naciskiem radykalnych agi­
tatorów...

Specyalność zatem galicyjskich „nadużyć" 
cięży przedewszystkiem na partjach radykal­
nych-
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Jta tmiuj placówce.
II.

Zapoznawanie tego faktu, że Duma nie jest 
parlamentem, lecz jedynie terenem walki pomię 
dzy silnym jeszcze autokratyzmem a dążeniami 
komstytucyjnemi społeczeństwa, nie liczenie się 
z Ktotncmi warunkami stosunków rosyjskich, 
występuje jaskrawo w tych wszystkich napa­
ściach, jakie spadają na Koło polskie w Dumie 
zarówno ze strony konserwatywnej, jak i rady­
kalnej.

Rozpatrzmy najpierw zarzuty, czynione Ko 
łu z punktu „polityki realnejP rzedew szyst­
kiem musimy zaznaczyć, że w myśl tej polityki 
pomijamy tu zupełnie względy uczuciowe i staje 
my na gruncie „interesu**. Otóż e obozu konser

watywnego (dawni „ugodowcy") sypią się pod 
adresem Koła zarzuty za jego hazardowną, „re­
wolucyjną" grę w Dumie i za brak lojalizrmrpań 
stwowego.

Krytycy ci powołują się na przykład Gali- 
cyi i radziby zasadę lojalizmu rządowego prze- 
flancować na grunt obecnych stosunków rosyj 
skicli- Nie zdają sobie jednak sprawy, że peters 
burska reprezentacja polska znalazła się w zu­
pełnie odmiennych warunkach, stanęła wobec 
kategorycznego dylematu: albo z rządem, a wte­
dy przeciw Dumie, albo z Dumą, a wtedy prze­
ciw rządowi- W istniejącym układzie stosunków 
państwa rosyjskiego, innej drogi niema. W pań 
stwach konstytucyjnych lojalizm rządowy wy­
maga „.właśnie solidarności z większością parla­
mentarną, na której dany rząd się opiera- W  Ro­
sy i jest wprost przeciwnie. Nawet wiceminister 
Gerasimow w sweni znanem wystąpieniu w 
Diunie przeciw Polakom, zarzucił im (zresztą 
bez żadnych faktycznych danych) że „lawirują 
pomiędzy rządem a Dumą" i tern samem stwier 
dził, że rząd i Duma wzajemnie się wyłączają, 
kto idzie z pierwszym,, ten jest przeciw drugiej 
i naodwrót. Nawoływanie, aby Kolo polskie ma 
nifestowało swą lojalność dla rządu i dynastji, 
ma w stosunkach rosyjskich odwrotną, bardzo 
ryzykowną stronę medalu. Trzeba bowiem parnię 
tać, że „podkreślenie lojalności" dla rządu, było­
by jednocześnie prowokacyą Dumy! Gzy jednak 
można uważać za cel „polityki realnej", dla 
bardzo problematycznych korzyści, jakie mogły­
by spaść na Królestwo Polskie z łaski rządu za 
lojalność rządową posłów polskich, rzucać ręka 
wicę Dumie, narażać się większości przedstawi­
cieli narodu rosyjskiego i stawać w szeregach 
jego przeciwników? Trzeba tylko liczyć się z 
istniejącymi warunkami, a sprawa przedstawi 
się w zupełnie innem świetle. Chyba najzagorzał 
szy zwolennik polityki „lojalności rządowej", 
nie odważy się twierdzić, że dla Kola polskiego 
wskazaną jest działalność, któraby wykopała 
przepaść pomiędzy niem a większością 1 iDumy 
i społeczeństwom rosyjśkiem, bo przecież prędzej 
czy później musi ono przyjść do władzy i stać 
się czynnikiem decydującym. Trzeba więc zaw­
sze o tern pamiętać, że petersburska reprezen­
tacja polska stanęła przedewszystkiem na tere­
nie nierozstrzygniętej walki, gdzie uśmiech dla 
jednej strony musi stać się kamieniem obrazy 
dla drugiej.

Kto zaś sądziłby, że zwycięstwo może być 
tylko po stronie rządu, i że tylko ugodowa i lo 
jalna wobec niego polityka może przynieść dla 
narodu polskiego realne korzyści, powinien być 
przynajmniej konsekwentnym i powiedzieć, że 
reprezentacja polska niema co robić w Dumie!

Istotnie. W tym zawiązku rosyjskiego par 
lamentaryzmu „stronnictwo rządowe" reprezen 
tują rozmaici Puryszkiewicze, którzy są jawny­
mi i tajnymi wrogami konstytucyi! Gdyby Ko­
ło polskie miało zwracać swoje ocz)y i nadzieje 
w stronę rządu, a tem samem stanąć w opozy 
cyi wobec większości Dumy, powinno konse­
kwentnie opuścić jej szeregi i uchwaliwszy adres 
wiernopoddańczy, czekać wraz z Puryszkiewi- 
czami na rozpędzenie Dumy i realne korzyści z 
rąk zwycięskiego rządu.
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ffowy parlament.
II.

Tworzenie wielkich klubów narodowych, 
jakie widzimy w nowej Izbie, jest bezwątpienia 
zwycięstwem tej myśli politycznej, która przy­
świecała polskim posłom, tworzącym solidar­
ne Koło polskie w Wiedniu. Rzecz dziwna, 
tśn wielki klub, tak dobitnie akcentujący swój 
tytuł do istnienia, t. j. obronę narodowych in­
teresów, nie zszedł nigdy na drogę awantur­
niczej polityki szowinistycznej, nie zbrudził 
sztandaru narodowego, podczas gdy kluby in­
nych narodów odrzucające rzekomo w myśl 
odrębności swych programów ekonomiczno- 
społecznych ideę solidarności narodowej w 
Wiedniu, wyprawiały orgie szowinizmu, masko­
wały patryotyzmem ciasne horyzonty politycz­
ne, brak inicyatywy i niezdolności do twórczej 
pracy. Najmniejsze kluby najbardziej zarażały 
Izbę bezpłodnemi debatami, obracajacemi się 
około „punktu narodowościowego41; ostatecz­
ności programów, haseł i temperamentów; ście­
rały się wtedy, wywołując karczemne dysku- 
sye, bitki, wyzwiska i t. d.

W nowej Izbie nie można dostrzedz klubu, 
któryby miał odwagę i ochotę stawiać jeszcze 
na tę nieszczęsną kartę szowinizmu cośkol­
wiek wartościowego, swój wpływ i powagę. 
Walki narodowe ustaną, ale za to wysunie się 
siłą rzeczy i siła konieczności historycznej na 
porządek obrad parlamentu .,sprawa narodo­
wościowa44, postawiona poważnie, na gruncie 
realnym, bez akompaniamentu krzyków, bija­
tyk, pojedynków i innych dowodów gorącości 
posłów, ale jako konieczność państwowa, po­
dobnie jak uchwalenie budżetu, lub rekruta. 
Tak tylko będą mogły stawiać kwestyę nau­
czone doświadczeniem stronnictwa i tylko tą 
drogą da się uzyskać zgoda wszystkich mia­
rodajnych czynników na poruszaną już przez 
Czechów, wspólną wszystkim Słowianom

Bracia Haratnazsw.
93) (ciąg dalszy.) 
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Wreszcie Iwan Fedorowicz doszedł do do­

mu swego ojca, zawsze równie rozdrażniony i 
niespokojny i na piętnaście może kroków przed 
bramą uświadomił sobie nagle co bylło przyczy­
ną jego niepokoju. Na ławeczce przed bramą 
siedział lokaj Smerdiakow, używając wieczorne­
go chłodu- Od pierwszego wejrzenia rzuconego 
na niego , pojął naraz Iwan, że nie kto inny 
tylko ten oto człowiek jest tem czemś, co tkwi w 
jego duszy i powoduje całą jego troskę, bo du­
sza jego znosić go nie może. Naraz fstało mu 
się wszystko zupełnie jasnem. Przypomniał so 
bie, że od chwili gdy Alosza opowiedział mu 
spotkanie swoje ze Smerdiakowem, coś złowro­
giego i posępnego wżarło się w jego serce i wy­
wołało w nim głuchy gniew. Potem w czasie 
długiej rozmowy z Aloszą, postać Smerdiakowa 
usunęła się w cień jak gdyby przyczajona gdzieś 
na dnie jego duszy, w czasie jednak powrotu 
do domu zapomniane wrażenie zaczęło znów wy 
chodzić na jaw, wysuwając (się na pierwszly 
plan . „Jakim sposobem ten podły łajdak może 
mnie do tego stopnia obchodzić, myślał z gnie­
wem Iwan44. Rzeczywiście w ostatnich czasach, 
a zwłaszcza w ostatnich dniach, Iwan uczuwać 
zaczął dziwną niechęć do Smerdiakowa., zaczął 
go prawie nienawidzić. A jednak w pierwszych 
czasach pobytu jego w domu ojcowskim, postępu 
wał zupeilnie inaczej. Smerdiakow wydał mu 
się ciekawym, a nawet bardzo oryginalnym ty­
pem- Rozmawiał z nim chętnie i upoważnił do 
pewnego Rodzaju poufałości. Dziwiły go wpraw 
dzie pewne jakby chwilo wre zboczenia, a raczej 
jakiś niepokój wewnętrzny, trapiący widocznie 
■p ' annie tego człowieka. Rostrząsał z nim 
jednak niektóre kwestye filozoficzne i bawił się

myśl rewizyi kopstytucyi w duchu autonomii.
Stronnictwa czuć będą za sobą opinię mas, 

swych mocodawców, nie zapalających się do 
pustej gadaniny, lub osobistego bohaterstwa 
posłów, ale żądających owoców pracy, odpo­
wiednich rzeczywiście odczuwanym potrzebom.

We wszystkich klubach narodowych znaj­
dować się będą frakcye, reprezentujące wybit­
nie ekonomiczne interesy pewnych warstw 
społecznych. Obok stronnictw chrześcijań­
skich, wysuwających, jako najważniejszy punkt 
swego programu, akcyę reformatorsko-społecz- 
ną, również do pewnego stopnia niepolityczną 
grupę, ale raczej mającą na celu tylko obronę 
zawodowych, ekonomicznych interesów rolnic­
twa, stanowić będą agraryusze.

Stronnictwa te stanowią ze wszystkich na­
rodów czynnik dosyć konserwatywny, lubo za­
liczają się do partyj liberalnych. Podobnie 
jak stronnictwa socyalne tak i agraryusze trzy­
mają się zdała od walk narodowościowych, a 
w stosunku do stronnictw chrześcijańskich zaj­
mują raczej przyjazne stanowisko. Największą 
Łiłę posiadają oni w Czechach, gdzie zdobyli 
29 mandatów czeskicli i kilkanaście niemiec­
kich, wogóle zaś piąta część głosów. W in­
nych krajach otrzymali przeciętnie pó 10 pro­
cent głosów, co tłómaczy się tem, że znaczna 
część kandydatów chrześcijańskich posiada 
również charakter agrarny. Agraryusze stano­
wić będą w nowej Izbie główną przeciwwagę 
socyalistów, jako reprezentantów miast, a na­
wet pojawiła się myśl, założenia jednej poza- 
klubowej organizacyi agraryuszy bez względu 
na narodowości.

Nie należy jednak przypuszczać, aby 
sprzeczność interesów miast i wsi wywołała 
w Izbie zbyt silne antagonizmy, grożąc bez­
płodnością pracy ustawodawczej. Programy a- 
graryuszy i posłów miejskich są zbyt realne, l- 
deały ich zbyt blizkie ziemi; porozumienie bę­
dzie więc możliwem.

Wyjątek od stosunków ogólnoaustryackieh 
stanowi dzisiejszy stan kwestyi ruskiej.

Klub ruski nie ma programu wybitnie e­

jego uwagami na temat np. stworzenia świata i 
wątpliwości jakie mu się pod tym względem na­
suwały, dostrzegł jednak wreszcie, że nie chodzi 
tu bynajmniej o żadną filozofię i że na dnie 
wszystkiego tkwi w nim przedewszystkiem bez­
względny egoizm i obrażona miłość własna- Na­
stąpiły później rodzinne sceny w domu Kara- 
mazowych, gwałtowne spory o Grusze, o Dymi­
tra. Smerdiakow brał w tem wszystkiem żywy 
udział, me można się jednak było domyślić 

czego się tu właściwie spodziewa, dla siebie) 
i czego pragnie. Zadawał niekiedy pytania, na 
pozór nielogiczne i bez związku, potem milkł 
nagle i nikt nie mógł odgadnąć, do czego te py­
ta, nia Sprowadziły. Wszystkie te .spostrzeżenia 
razem* wzięte, zrażały Iwana do Smerdiakowa, a 
przedewszystkiem drażnił go poufały ton i szcze 
gólniejszego rodzaju zaufanie, jakiem go ten za 
czął obdarzać. Nie uchybiał wprawdzie nigdy 
należnym mu względom, ale stanął z nim. na 
takiej stopie jak gdyby panowało między nimi 
tajemnicze porozumienie i solidarność w czemś 
wiadomem tylko im obu* I teraz Iwan przejść 
chciał obok Smerdiakowa, nie zwróciwszy na 
niego uwagi, ale ten podniósł się z ławki na jego 
widok i po tym jednym ruchu, poznał Iwan, że 
Smerdiakow czeka na niego umyślnie i chce mu 
coś powiedzieć. Mimowoli zatrzymał się zły sam 
na siebie i ze wstrętem i odrazą spojrzał na 
Smerdiakowa nie mogąc jednak przejść mimo. 
Ten patrzył na niego przymrużywszy znacząco 

- oko, jak gdyby cKciał mu powiedzieć: „Nie 
przejdziesz ty nie pogadawszy ze mną, bo 
dwaj rozumni ludzie mają sobie zawsze coś do 
powiedzenia.

Iwan Fedorowicz zadrzał.
-  Precz łotrze! Czy masz mnie za swoją 

kompanie durniu! — przemknęło mu przez gło­
wę ku największemu jednak swemu zdziwieniu 
nie wypowiedział wcale tych słów, a wcale co 
innego.

konomicznego, posiada jeden martwy punkt 
w swej polityce: Polaków i do nich stosować 
będzie swe postępowanie. „Będziemy zawsze 
tam, gdzie będzie walka z Polakami44 — powie­
dział jeden z posłow ruskich i rzeczywiście 
Rusini będą jedynym ultraszowinistycznym 
klubem w parlamencie. Nadzieję powodzenia 
mają małą, nie znajdą sprzymierzeńców, od­
kąd postępowi niemcy zostali rozbici. Nadto 
i ;h niejasny, ale stanowczo radykalny kieru­
nek polityki społecznej, popchnie ich ku socy 
alistom i tym sposobem odsunie od wpływu 
na pracę Izby. Będą oni co najwyżej inaugu­
rowali „dyskusye polskie44 ku radości socyali­
stów i niemców, należy się jednak spodziewać 
że taka polityka prędko straci kredyt wśród 
wyborców ruskich i znuży parlament, pragną­
cy pozytywnej pracy.

Dotychczas nie zapowiada się żaden wy­
raźniejszy program prac Izby. Kwestya wybo­
ru prezydyum Izby. skierowana przez Młódo- 
czechów na cokolwiek ślizką drogę, podnieca- 
trochę umysły. Czesi domagają się pre:'yden- 
ts. Słowianina i właśnie Czecha i z dawnej 
nawyczki występują namiętnie przeciw „kle- 
rykałowi44 Weis kirch nero wi. Jednak klub o- 
gólnoczeski nia dał się porwać liberał no-szo- 
winistycznym frazesem i według ostat­
nich wiadomości — zgodził się przyznać 
krzesło prezydyalne w Izbie kandydatowi 
chrzescijańsko-społecznemu.

Po wielkiej dyskusyi o wyborach i adre­
sowej, przystąpi już zapewne izba w jesieni 
do właściwej pracy.

Jaki będzie jej kierunek, można wniosko­
wać z zapowiedzi pp. Gessmana i Kuntschaka 
dwóch przywódców chrześcijańskiego stronni­
ctwa. Postawią oni wnioski w sprawie ubez­
pieczenia na starość i niezdolności do pracy, 
przeciw kartelom przemysłowym i co do zmia­
ny ustawodawstwa podatkowego na korzyść 
klas uboższych. By otrzymać środki potrzeb­
ne, zaproponują wysokie oprocentowanie ka­
pitału ruchomego, podwyższenia podatku spad 
kowego od wielkich fortun, nadto zażądają u-

ESESS

— Czy ojciec śpi? czy się zbudził? spytał 
zupełnie spokojnie, i sam nie wiedząc dlaczego 
to robi, usiadł na ławce- Smerdiakow t̂ał na­
przeciw i patrzył na niego wyzywająco, prawie 
surowo.

— Śpi jeszcze, odparł Smerdiakow takim 
łonem jakby chciał dodać: „a co, widzisz żeś 
pierwszy do mnie przemówił44. Bardzo się pa­
nu dziwię, mówił dalej, przymykając zwolna po­
wieki i rysując końcem lakierowanego trzewika, 
rozsypany po ścieżce piasek-

— Czegóż się to dziwisz? spytaj porywczo 
Iwan, v. jednocześnie uczuł z odrazą, że jest nie 
Siły chanie ciekawy, co mu powie Smerdiakow i 
że nie odejdzie stąd, póki się tego nie dowie.

— Czemu pan nie jedzie do Szeremaszny? 
odpowiedział Smjer diaków mrużąc porozumie­
wawczo lewe oko, jakby chciał dodać „sam wie­
dzieć musisz jeśliś rozumny człowiek dlaczego 
powinieneś wyjechać44 uśmiechną)! się przy tem 
znacząco.

—- Czegóż, to mam jechać do Czeremasznly? 
pytał zdziwiony Iwan. Smerdiakow milczał 
chwilę.

— Przecież sam Fedor Pawdowiez prosił tak 
pana o to, dodał niedbale, jakby nie przywiązu­
jąc żadnej wagi do tej odpowiedzi.

— Mów że raz do trzystu djabjłów, czego ci 
trzeba! krzyknął gniewnie Iwan, przecho­
dząc nagle od uprzejmości do grubiaństwa.

— Nic mi nie trzeba, tak tylko wypadło z 
rozmowy, — rzucił Smerdiakow. Nastąpiło 
milczenie, trwając.: blisko minutę- Iwan czuł, 
ze powinien zostać i zgromić surowo Smerdia­
kowa. Ten zaś stał przed nim jakby na to tylko 
oczekiwał.

(Ciąg dalszy nastąpi )
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państwowienia górnictwa, choc są to zapewne 
doniosłe reformy, realizacya ich jednak nie 
przedstawia się zbyt łatwo.

——ooooooooOO00000000------

Obrazki z Jurny.
AUTONOMJA, ANATOM JA, AGRONOMJA*.*.

Korespondent warszawskiego „Słowa“ daje 
następujący charakterystyczny obrazek z kulua­
rów Dumy:

Do posłów Błyskosza i Bielawskiego zbliża 
się „mużyk“ , poseł z gub- mińskiej. Włosy jego 
nie oglądały nożyc bodaj, że rok cały. Woń od 
nich rozchodzi się swoista: tłuszcz obrzydliwy 
stara się jprzemódz odory dziegciu, jktórym 
wysmarował sobie poseł miński buty.

Nawiązuje się rozmowa i odrazu przecho­
dzi na sprawę rolną i autonomię- Poseł miński 
niska się, niby fryga. Wokół gromadzi się tłum 
ciekawy wynurzeń wychowanka popa Heliodora 
I posłów naszych też nie brak w tern zwartem 
różnobarwnem kole. Gwar, hałas niemożliwy- 
Jeden mówi przez drugiego. Posła mińskiego za 
sypuje grad pytań i odpowiedzi:

—- Ot, dlaczego wy chcecie autonomii na­
przód, a potem dopiero reformy agrarnej. Bo 
chcecie ją rozstrzygać u siebie, we własnym sej 
mie. A bodaj że chcecie mieć własnego króla- 
decyduje miński chłop.

Na tern koncentruje się cała dyskusya- Po 
słowie Błyskosz i Bielawski energicznie odpowia 
dają. Okazuje się jednak, że kolega ich z par 
lamentu ma takie pojęcie o autonomii, jak ja o 
języku chińskim. Tłum wzrasta do jakich i 50 
osób- A wszyscy cisną się, żeby uśmiać się z dy 
skusyi, która zeszłaby może na tory jeszcze bar 
dziej humorystyczne, gdyby poseł hr. Potocki nie 
był postawił zasadniczego pytania:

— A wiecie wy, rzucił posłowi mińskiemu, 
wiecie przynajmniej, co to jest autonomia.

— Pro eto minogo w Dumie Dmowskij uże 
goworił- (O tern dużo w Dumie Dmowski już 
mówił).

— Ładnie... Ale co to jest podług was auto 
nomia... — naciska hr. Potocki.

I oto okazuje się, że poseł miński, nad któ 
ryml darmo czas tracił mnich Heliodor, pomię 
szał zupełnie pojęcia- Dla niego autonomia, ana 
tomia, agronomia, to wszystko jedno. Wybuch 
śmiechu przyjął radośnie tę niespodziewaną, nie 
oczekiwaną przez nikogo rewelaicyę. Pp Dym 
sza i Lisowski, którzy chcieli wdać się w dalszą 
pogawędkę, już teraz zaniechali swego zamiaru, 
widząc, iż nie ma tu z kim mówić, chociaż czer 
wony, jak burak, ich dumski kolega mruczał coś 
jeszcze pod Wąsem.

— Ale też wasi włościańscy posłowie nie 
dadzą sobie napluć w kaszę.* słychać było wokół 
Oby u nas z czasem tacy wykształcili się!.* Na 
kręcono tamtego jak katarynkę i on, biedny, pra 
wi trzy po trzy, sam nie wiedząc, co i o czem.

„ĆHODOK“ 0 DUMIE.
Do Petersburga przybywają często z głębo

kiej Rosyi t- zw. ^chodoki44 tj- wysłańcy włoś 
c :ańscv. wydelegowani przez w-i^dla ,,zobaczę 
nia“ , co robi Duma. Otóż w „Rodnern Diele“ 
znajdujemy piśmienne sprawozdanie takiego 
„Óhodoka44, włościanina ze wsi Gurkiny Żaboty, 
nie pozbawione humoru. Opisuje on Dumę w na 
stępujący sposób:

„Wiprost na górce siedzi ich starosta, Goło 
Win, i wąsy sterczą mu do góry- Chociaż jest 
on z wyboru, lecz jak to bywa, trzyma ręka w 
rękę z ministrami. I jeśli kto z posłowi krzyknie 
Gołowin zwraca mn uwagę: *,nie wolno“ . A 
jeśli krzyczy minister, to Gołowin milczy.

Dalej ku środkowi siedzą ci z panów, co są 
lepsi- Tutaj nazywają ich „kadeci44. A co to sło 
wo oznacza, ja także nie wiemt Słyszałam na 
boku, iż są oni dla cliłopa czemś w rodzaju gro 
chowego kisielu na malinowej wodzie, do syta 
się nie najesz, a żołądek pęcznieje. Jednakże ni

czego sobie, łaskawi panowie i mówią najlepiej 
ze wszystkich tlyiko bardzo już mądrze, nic nie 
rozumiesz...

— ooooooooO O 00000000-

K ron ika.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN

Kraków, 15 czerwca*
— Kalendarzyk kościelny.. Dziś w sobotę 

Wita, Modesla męczenników i Germany panny 
jutro w 4 niedzielępo Świętach Benona bisku­
pa wyznawcy, Justyny męczenniczki i Ludga- 
ra; w' poniedziałek Adolfa piskupa, Jolanty 
wdowy i Rajnera wyznawcy.

— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoczyna się o godzinie 3 minut 32 
zachód przypada o godzinie 7 minut 48, dłu­
gość dnia godzin 16 minut 16.

— Polska pielgrzymka do Ziemi Świętej. 
Ostateczny termin zgłaszania się dobiega koń­
ca, ponieważ jednak są niektórzy, mający za­
miar w pielgrzymce wziąść udział, a sądzą, że 
dopiero przed wyruszeniem pielgrzymki na ty­
dzień lub dwa wystarczy się zgłosić, przeto 
przypominamy, że zgłoszenia przyjmujemy do 
1 lipca włącznie, po tym zaś terminie tylko z 
największą" trudnością moglibyśmy zadość u- 
czynić życzeniom zgłaszających się. Nadmienić 
bowiem musimy, że już 1 lipca zadecydować 
potrzeba, czy pielgrzymka będzie miała dosta­
teczną liczbę uczestników, by do skutku przyjść 
m ogb ; w tym bowiem terminie zamówić już 
koimc/.nie potrzeba miejsce na okręcie, w ho- 
spicyach i t. d.; każde więc późniejsze zgło­
szenie pociaga za sobą niezależne od nas tru­
dności. Ktoby więc zechciał wziąść udział w 
pielgrzymce do Ziemi św., która z Krakowa 
wyjeżdża 30 sierpnia br. niechaj zgłasza się 
zaraz do O. Zygmunta Janickiego Kustosza 
Braci Mniejszych w Krakowie ul. Roformacka 
1. 4. — Podróż do Ziemi św. wraz z utrzyma­
niem kosztuje: I klasą 540 koron - 492 marek 
226 rubli, II klasą 460 koron - 419 marek -192 
rubli, III klasa 340 koron - 310 marek - 142 ru­
bli.

— Rzeźba w Kościele na Podgórzu. Ma­
gistrat miasta Podgórza opiekuje się budową 
swojego kościoła z zapałem iście średniowie­
cznym. Dowiadujemy się, że nie szczędzi ko­
sztów na przyozdobienie świątyni, która ma 
być chlubą miasta. W zeszłym tygodniu na 
posiedzeniu Rady chrześciańskiej uchwalono 
dać do wykonania artystom rzeźbiarzom posą 
gi świętych dla ubrania frontu kościoła. Po­
stanowiono roboty rozdzielić mieędzy pp. Sta­
nisława Wójcika, Stanisława Błotnickiego i J. 
Tombińskiego. Ta sama Rada chrześciańska 
powzięła uchwałę, aby przystąpić już do ro­
boty około ołtarza Wielkiego. Zamówiono pla 
ny u architekty dr. J. S. Zubrzyckiego. Ołtarz 
ma być z marmuru i alabastru a po części z 
marmuru kararyjskiego. Koszt ołtarza przewi­
dziany nń 50.000 koron.

— Popis muzyczny. W lokalu krakowskie­
go Towarzystwa miłośników cytry, odbyło się 
we środę dnia 12 bm. zakończenie nauki gry 
na cytrze i mandolinie. Na popis złożyły się: 
produkcje uczniów, pobierających naukę nies­
pełna pół roku. Enseble złożony z cytr, man­
dolin i gitary odegrał marsza: „Nasz świat*4 
Wagnera, walca „Polne kwiaty44 S. Stanisława 
i polkę charakterystyczną „W  kuźni44 tegoż 
autora i „Serdeczne tony44 Brunera. Młodociani 
debiutanci po krótkiej nauce i mimo pierwsze 
go występu publicznego dali dowód znacznych 
postępów, wprawy i zamiłowania do sztuki.

Na szczególną wzmiankę zasługuje solo 
cytrowe p. t. „Bieg myśli44, wykonane przez 
małego cytrzystę Romana Sen. Pięknie też 
odegrały duet na cytrach pp. Wachulska i Sei

den. Popis ten świadczy o wydatnej i sumień- 
nej pracy p. G. Senowąskiego, jako dyrektora 
artystycznego Towarzystwa.

— Z klubu prawników i koła artystyczno- 
literackiego. Połączone kluby odbyły wczoraj 
zgromadzenie, na którem dokonano wyboru 
wydziału. Prezesem „Klubu prawników i' Koła 
artystyczno- literackiego44 wybrano d-ra Wła­
dysława Wędkiewicza, na wiceprezesów powo 
łano d-ra Augusta Sokołowskiego i radcę Wil 
helma Ursela. Do wydziału weszli następujący: 
pp: Teodor Axeritowicz, Wandalim Beringer, 
Dr Franciszek Bylicki, Julian Dobrzański, Dr 
Tadeusz Federowicz, Hugo Flechner, Dr Bro­
nisław Guńkiewicz, Dr Kazimierz Kostanecki, 
Dr Kazimierz Łachecki, Juliusz Makarewicz, 
Henryk Matusiński, Władysław Mięsowicz, Wła 
dysław Prokesch, Konrat Rakowski, Dr Juwe- 
nal Rozwadowski, Dr Edward Schnayder, Dr 
Kazimierz Smolarski, Dr Stanisław Szlachtow- 
ski, Dr Gustaw Ujejski, Józef Winkowski, Dr 
Bronisław Wolt. Komisyę rachunkową stano­
wią pp: Jan Gmikiewicz, Juliusz Krzykowski, 
i teofil Zarębski. Na tem o godz. wpół do 10 
wieczór zgromadzenie zamknięto.

— Resnrsa urzędnicza w Krakowie urzą­
dza w najbliższą niedzielę wycieczkę do Oko­
cimia. O ile wiemy, wycieczka zapowiada się 
doskonale i weźmie w niej udział znaczna li­
czba osób. Komitet poczynił przygotowania, a 
by zabawa na miejscu jak najlepiej wypadła.

— W Eleuteryi Rynek gł. 17 II p. wygło­
si w niedzielę 16 b. b. p. Franciszek Lenart 
odczyt p. t. „Alkohol jako czynnik zbrodni44. 
Początek o wpół do 8-ej; wstęp dla wszystkich 
wolny.

— Pielgrzymka kompanii krakowskiej do 
Częstochowy na św. Annę wyruszy dnia 23 
lipca 1907 r. z kościoła 00 . Karmelitów na 
Piasku.

SPRAWA TELEFONÓW* Komitet w spra­
wie opłat telefonicznych pod przewodnictwem 
p* Henryka Schwarza składał sprawozdanie 
przed zgromadzeniem abonentów z Krakowa po 
czynionych w sprawie usunięcia znanego pod­
wyższenia opłaty od telefonów. Komitet na ra­
zie nic nie uzyskał. Wobec tego w dy skusyi dr. 
Łepkowski stawia wniosek, aby Komitet obecny, 
upoważnić do dalszego działania*

Obecny na zgromadzeniu inżynier pocztowy 
p* Słapa informuje Zgromadzenie, że zarząd 
poczty przy zakładaniu kabli natrafia na wiel 
kie trudności, gdyż właściciele domów albo nie 
pozwalają na stawianie stojaków na domach! 
albo żądają nadmiernego wynagrodzenia, a Ma 
gistrat nie pozwala na stawianie żadnego nowe 
go słupa* Według obliczenia, trzebaby płjrcići 
za stojaki rocznie 50.000 koron, pozostałoby tyl 
ko 30000 kor. na opłatę służby i amortyzację, co 
jest niemożliwe, a przeprowadzenie kabli pod­
ziemnych do każdego domu i abonenta koszto 
wałoby 25 mil jonów koron. <

Po przemówieniu dra Łepkowskiego zgroma 
dzeni uchwalili jednomyślnie następujące wnio­
ski:

'Zgromadzeni dnia 14 czerwca w sali Rady 
miejskiej w Krakowie abonenci telefonów u- 
ch walają:

1. Ulgi przyznane na skutek akcyi abonen 
tów telefonu, odnoszące się do sposobu wymia­
ru opłat telefonicznych nie są wystarczające; 
zgromadzeni trwają przy pierwotnej swej uchwa 
le, w myśl której domagają się zniesienia roz­
porządzenia grudniowego.

2* Gdy obecnie zbiera się już Rada Pań­
stwa, która w pierwszym rzędzie powołaną jest 
do ochrony interesów szerokich kół ludności, 
przeto poleca się komitetowi, aby odpowiedni 
memoryał Radzie Państwa i Kołu polskiemu na 
ręce posłów krakowskich przedłożył.

3. Opór właścicieli realności w Krakowie 
przeciw umieszczaniu stojaków telefonicznych 
na domach prywatnych nie jest wywołany nie­
chęcią do instytucyi telefonów, ale jest wyra­
zem protestu przeciw rozporządzeniu grudnio­
wemu*

MAGAZYN MEBLI O
w wielkim wyborze kompletne urządze- 

__ nia pokoi sypialnych, jadalnych, salo- 
(D nów, i t. p. Sofy wszelkiego rodzaju ma- 
g  terace, poduszki, kołdry, dywany, chodni- 
*  ki, portyery, firanki, kapy na łóżka, ser­

wety na stoły i t. p.

S 7 r 7 ^ n n i l f t  '  W  Krakowie, ulica Szpitalna 1.34, naprze-*_>£^£ ,p U lłU  lJU JKU  ciw teatru, telefon Nr. 738.
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4  Zgromadzeni konstatują, że centralna sta 
cya telefonów w Krakowie funkcjonuje źle i że 
Zarząd poczt urządzenia i oddania do użytku 
telefonu automatycznego jak najbardziej przy­
spieszyć winien.

— DASZYŃSKI W WIĘZIENIU. Dziś do 
sądu powiat, w Krakowie zgłosił się p. Igna­
cy Daszyński celem odbycia kary 3-tygodniowe- 
go aresztu zwykłego, na który został skazany w 
r. 1900 przez trybunał apelacyjny za czynną 
zniewagę ajenta policyjnego przy konfiskacie 
„Latami". _ _ _ _ _ _ _ _

— Politycze szparagi. W dalszym ciągu 
rozprawy przeciwko panu Friedlowi, przesłu­
chano obu socyalistycznych posłów ze Śląska 
pp. Regera i dra Kunickiego. Pierwszy nie wie 
niczego niehonorowego o pani Kłuszyńskiej, 
drugi zaś potwierdza opowiadania swojej żo­
ny o szparagach, które zamiast się dostać do 
Absolonowego brzucha, pozostawały u Kłuszyń 
skich. Opowiadanie to wywarło na p. Kunic­
kim przykre wrażenie. ,

Po wywodach zastępców stron, zabrała 
głos p. Kłuszyńska i w całogodzinnej mowie 
zbijała zarzuty p. Friedla.

Przysięgli po krótkiej naradzie zaprzeczyli 
10 głosami pytanie co do tego czy p. Friedel 
dopuścił się obrazy czci p. Kłuszyńskiej.

Pytanie ewentualne co do dowodu praw­
dy odpadło.

W obec tego werdyktu trybunał wydał 
wyrok uwalniający p. Fziedla od winy i kary.

—  STRASZNY WYPADEK. Z Trzebini do­
noszą nam o następującymi zgrozą przejmują­
cym wypadku. Oto wczoraj przed południem je 
chał żyd Salomon N. z matką z kolei w stronę 
Trzebini. Konie puścił swobodnie, a sam nie 
zwrócił na to uwagi, iż na gościniec wybiegła 
kilkuletnia dziewczynka i przewróciwszy się, 
znalazła się pod końmi- Skutek był straszny; 
dyszel uderzył w główkę dziewczęcia i zabił je 
na miejscu. Na scenę tę wyszła matka dziewczę 
cia i widząc trupa córeczki zwróciła się z 
wyrzutami do żyda. Lecz bejzczelriy morderca 
złajał ‘tylko matkę za to iż nie uważa na 
dziecko i zaciąwszy konie odjechał pozostawi w, 
szy na gościńcu rozpaczającą kobietę z trupem 
córeczki. Zapewne prokuratorya zajmie się tą 
sprawą i nauczy bezczelnego żyda ostrożniej­
szej jazdy.

Park Krakowski: Wenta na korzyść ubo­
giej młodzieży szkolnej, wieczorem przedsta­
wienie teatru rozmaitości z nowym progra­
mem.

Szkoła m. na Smoleńsku.: po południu 
uroczyste zakończenie roku szkolnego szkoły 
sług żeńskiej.
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(Dom  W -go  J . F. Fischera ?

j KRONIKA LWOWSKA (kor. wł.)
j Z okazyi 25: letniego jubileuszu i pobytu
.* Frenkla we Lwowie, odbyła się onegdaj w sa 
) łonach Koja l>i(teir,acjko îirty4y4znego ‘uczftfa ;w 
j której wzięło udział kilkadziesiąt osób. Zdro- 
{ wie Frenkla wnosili pp. PI. Kostecki, Rolle, Pie 
1 niążek, dr. Wfysocki i inż. Szark, p- Frenkel 
| wniósł toast na cześć prasy, poczem na wniosek 
f p. Wnorowtskiego zebrani wysłali telegram do 
l żony znakomitego artysty, znanej Lwowianom z 
* czasu jej bytności na scenie skarbkowskiej, 
j gdzie pod nazwiskiem Stanisławy Pyjszników-' 
; nej parę lat grała.
| Rozprawa przeciw fałszerzowi biletów kole
\ jowych, Bełkowskiemu i jego wspólniczce, ka- 
i syerce Pelzowej, wyznaczona na 20 bm. zo- 
, stała odwołana, a to dlatego, że niespodzianie 
' wykryto pewne indywiduum, które służyło 
\ Bełkowskiemu za pośrednika do rozprzedaży fał 

szywydh biletów na prowincyi. Przytem podnio 
sły się przeciw Bełkowskiemu pewne podej­
rzenia, jakoby on uczestniczył w dokonanej 
przed kilkoma laty znacznej kradzieży z kasy 

| kolejowej w; Stryju.
Swojego czasu donieśliśmy, że pewna gru 

pa uczniów seminaryum. duchownego ruskiego 
I we Lwowie, nie usłuchała polecenia ks- metro- 
! polity Szeptyckiego i poszła głosować w drugim 

kandydował Breiter, jakkolwiek

przez Kraków. Jest to żyd rumuński 
Eisenman, który jechał z Wrocławia do Buda­
pesztu przez Kraków. Transportowano go kosz­
tem rumuńskiego skarbu, gdyż żadne państwo 
nie chciało Eisenmaną u siebie zatrzymać. To 
warzyszą mu dozorca chorych i ajent policyjny. 
Jedzenie podawano choremu przez okno, a na­
czynie, ktorego używał niszczono niezwłocznie. 
Z wagonu nie wolno mu było wysiadać w ciągu 
całej podróży przez Austryę.

okręgu, gdzie . ^
głosowanie to mogło rzucić na nich ten cień, żc 
oddają swoje głosy człowiekowi, który napisał 

— CHORY NA TRĄD przejeżdżał onegdaj [ paszkwil na książąt kościoła katolickiego. ^
Dawid [ Ksiądz metropolita, dowiedziawszy się o J 

tern1, nakazał przeprowadzić śledztwo i zbadać j 
jak to się stało. Ze śledztwa okazało się, że w | 
dniu owym rektor seminaryum wyjechał był ze * 
Lwowa do umierającej sipstry, a wjadzę l speł a 
niał wicerektor, człowiek słaby, (niezdecydou a 
ny, chwiejny, nie umiejący fultrzymaći d)/scyn 
pliny w seminaryum. WięjC kiedy 08 mczniów 
zakładu powiedziało mu, że chcą spełnić swój 
obowiązek konstytucyjny, i pójść głosować 
wbrew Listowi pasterskiemu ks- Metropolity, on 
nie umiał ich przekonać o niewłaściwości tego 
ich zamiaru i pozwolił im! pójść głosować. Za 
karę oddalono go natychmiast z tego urzędu. 
Owych zaś 28 uczniów ukarano również surowo. 
Zaznaczyć jeszcze wypada, że dziewięćdziesięciu 
kilku uczniów tego zakładu usłuchało Listu pa 
sterskiego księdza Metropolity i nie głosowało 
wcale, jakkolwiek mliało prawo wyborcze.

I
f Repertuar teatru miejskiego.

W poniedziałek: „Opowieści Hoffmana" 
Opera Offenbacha.

Wtorek: „Słodka dziewczyna" operetka 
Reinchardta.

środa: „Eugeniusz Onegin" opera Czajko­
wskiego.

Czwartek: „Gejsza" operetka Sidney Io-
nesa.

Piątek: „Mignon" opera Thomasa występ 
gościnny A. Dianni.

Kalendarz niedzielny.
W  niedzielę dnia 16 czerwca:
Teatr miejski: „Orfeusz w piekle".
Teatr ludowy: Po południu „Tomcio Pa­

luch" wieczorem „Robinson Krusoe".
Strzelnica: popołudniu dokończenie strze­

lania królewskiego, następnie intronizacya no­
wego króla kurkowego.

Tor wyścigowy: popołudniu pierwszy dzień 
wyścigów To w. Międzynarodowego.

Park Jordan a: Wielki festyn na korzyść 
Przytuliska Weteranów z 1863—4 roku.
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DR. MICHAŁ ŚLIWIŃSKI

— ordynuje jak dawniej —
W KARLSBADZIE

Mńhlbrunnstrasse „Kónig von Preussen".

Kronika prowincyonalna. (Koresp. wł-);
Z ĆIESZANOWSKIEGO- (Podziękowanie na 

wowybranych posłów wyborcom.) W dniu lii 
bm. przybył do naszego powiatu dr. W. Kozłow; 
ski, aby za zaufanie i wysłuchać ich życzeń, i 
wysłuchać ich życzeń, i objechał Narol, Oieszy, 
ce, Lubaczów i Cieszanów.

Podróż jego była prawdziwym tryumfem i 
zapewne żaden poseł nie cieszył się tak entuzya. 
stycznym przyjęciem- Tłumy ludności witały go 
wszędzie, szczególniejszą owacyą uczczono go w, 
Lubaczowie i Cieszanowie, konne banderye, sal 
wy moździerzy i wiwaty radosne towarzyszyły 
jego wjazdowi. W! Cieszanowie oczekiwała go li­
czna publiczność przy bramie na prędce zbudo­
wanej, ustrojonej w zieleń i o narodowych bar­
wach chorągiewki, zjawiła się straż ogniowa i 
muzyka. W bramie powitał go burmistrz krótką, 
przemową i życzeniem, by działalność jego przy­
sporzyła mu czci, jaką się ciesz(y, ą była dla 
powiatu pomyślną. W pięknych, serdecznych sło 
wach podziękował dr. Kozłowski podnosząc 
przedewszystkiem, że z wszystkich sił będzie się 
starał, aby zaufaniu wyborców godnie odpowie 
dzieć- Z muzyką odprowadziły go tłumy do gma. 
chu starostwa, gdzie przyjął gościnę, na rynku 
zapalono beczki smolne, muzyka urządziła se­
renadę.

W Narolu nawet najgorętsi zwolennicy Ja 
polskiego przyłączyli się do owaeyi, książę Pu 
żyna jako naczelnik gnijmy przywitał go ♦prze 
mową, a mnóstwo ludu iwiejskiego wysłuchało 
podziękowania i programu posła-. W każdej miej, 
scowości wyjaśnił jakich ulg będzie żądał dla 
ludu, jak np. zniżenia cen soli, opłat spadko­
wych, ciężarów podatkowych szczególniej domo 
woklasowego, kulczykowania, zbijał Jampolczy 
ków baśnie rozszerzane przed wyborami o pańsz; 
czyźnie i zaprowadzeniu podatku od bydła i 
drobiu.

W Cieszanowie poruszono sprawę budowy 
kolei, szkoły średniej, zużytkowania torfowisk,, 
które przyrzekł popierać w Sejmie i Radzie 
państwa-

Podziękował wreszcie wszystkim, którzy za 
nim pracowali, zapewnił iż każdy Polak, Rusin 
czy izraelita, gdy się doń uda w jakiej spra­
wie gorącego dozna poparcia, nawet przeciwni 
cy jego wyboru, do których wcale żalu nie czu­
je za to, iż szli za swem przekonaniem-

Pożegnano go wszędzie serdecznie, gdyż u- 
miał sobie pozyskać serca, a Indzie poznali róż 
nicę między jego rozumnem, serdecznem i godno 
ści pełnem postępowaniem jego, a pełnem ja­
du, nienawiści szkalowania i fałszywych obietnic 
Jampolskiego.

Również serdecznie przyjmowali Rusini dwa 
dni przedtem posła swego Stachurę chociaż bez 
tej okazałości. Wygłosił on swe podziękowanie 
i swe zamiary na przyszłą pracę w parlamencie- 
zachęcał do zgody braterskiej, z Polakami, przy 
rzekł również bronić tak Rusinów jak i Polaków 
a bez Zamiaru dał ciętą naukę naszym ludow­
com. Podniósł roztropność ludu ruskiego, który, 
posłuszny Radzie narodowej ruskiej szedł za je j 
wskazówką i nie upierał się przy kandydatach 
chłopskich, ale głosował na ludzi inteligen­
tnych, bo zrozumiał dobrze, że wieśniak niepo- 
siadając wykształcenia nicby we Wiedniu zrobię 
nie mógł, byłby balastem i wybór jego byłby 
szkodliwy dla narodu ruskiego.

Jedno tylko w mowie jego było zbyt przesz 
dzone tj- przyrzeczenie, że pracując dla dobra 
ludu ruskiego, będzie pracował dla wol. Ukra 
iflfy aż po Kaukaz. Jako Rusinowi-Ukraińcowi 
tego okrzyku za złe brać nie można.

— Matura w Tarnowie. Ustny egzamin doj­
rzałości w I gimnazyum w Tarnowie odbył się 
pod przewodnictwem dyrektora gimnazym san 
deckiego, p. Stanisława Rzepińskiego, od 2T 
maja do 8 czerwca br. — Świadectwo dojrza­
łości z odznaczeniem otrzymali: Brach Wale­
ry, Dobek Franciszek, Ettinger Adolf, Gagatek 
Jan, Gawełek Franciszek, Hajduk Józef, Hod- 
bod Stanisław, Jastrzębski Józef, Kopacz An- 
dfcej, Mondelski Stanisław, Orzech Wojciechy

C z e -  s u  -  c z a

oryg, chińska ręczna tkanina z surowego 
jedwabiu na kostjumy męskie i damskie, 
płaszcze i ubranka dziecięce, nadzwyczaj 
trwałe, znakomicie piorące się.

Tylko prawdziwa do nabycia w magazy 
nie Towarów Wschodnich Dr. Mieć i Ska 
Kraków, Rynek gh 1. 25, tamie rę- 
czme tkane jedwabie wschodnie i berj 
bośniackie od 36 ct za metr.
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Osmulski Władysław,, Płuciński Kazimierz, 
Pluta Jan, Redlich Wilhelm, Schantroch Wła­
dysław, Skopiński Ludwik, Spaltenstein Fran­
ciszek, Stach Pi )tr, Szymański Stanisław, Tisch 
Eliasz, Wąs Michał, Witek Jan. — Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: Augustyniak Jan, Baum 
Jan, Białobrzeski Stanisław, Boczek Franciszek, 
Boksa Józef, Budzioch Stanisław ekst., Cheł- 
mecki Stanisław, Czerkies Józef, Dobrowolski 
Jan, Dudek Michał, Gajewski Adam, Góralik 
Antoni, Indyk Andrzej, ekst., Januś Stanisław, 
Kania Roman, Kania Władysław, Klucznik Lu 
dwik, Kozioł Józef, Kurkowski Tadeusz, Meis­
sner Eugeniusz, Michoński Szczepan, Miś Jan, 
Misiewicz Tadeusz, Piątek Tadeusz ekst., Po­
lak Edward ekst., Rolański Jan, Sekunda A- 
dolf, Skrzyniarz Justyn, Spieszay Józef, Stec 
Jakób, Stepek Ignacy, Stecki 3an, Winkowski 
Kazimierz, Wurf Bolesław, Żeligowski Stanis­
ław. Do egzaminu poprawczego reprobowano 
7 uczni, 4 eksternistów, 3 uczniów publicznych. 
Od egzaminu ustnego odstąpił 1 uczeń.
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Przed nowym parlamentem.
PREZYDYUM IZBY POSLOW.

WIEDEŃ. „Wien- - Allg Ztg obstaje przy 
tem, że kandydatura dra Weisskirchnera nie da 
się urzeczywistnić. Tak socjaliści jak i inne 
stronnictwa stanowczo tę kandydaturę zwalczają 
zwłaszcza, że Weisskirchner miałby równocześnie 
pozostać dyrektorem magistratu wiedeńskiego. 
Wskutek tego szanse dra Ebenhocha znowu po­
szły w górę. „W.. Allg Ztg“ twierdzi nawet, że 
jest on znowu jedynym poważnym kandydatem.

Socyaliści stawiają na jednego z wiceprezy­
dentów kandydaturę posła Pernersdorfera, zwią­
zek niemiecki posła Steinwendera, Czesi 2aćka 
lub Kramarza, a Polacy według „W. Allg Ztg“ , 
dra Dulębę. - 1

klujb Cz e s k i .
WIEDEŃ. iJak ,*Slavische Corresp.“ dono, 

si, komitet wykonawczy stronnictw czeskich obra 
dował wczoraj nad statutem wspólnego klubu 
czeskiego. Statut uznano jako prowizoryczny, 
tylko na czas obecnej sesyi letniej. Na konfe­
rencji omawiano także sprawę prezydjum Izby i 
polecono pos. Kramarzowi, Klofaczowi, Masary 
kowi i Praszkowi, prowadzić z mnema stronnic 
lwami Izby w tej sprawie rokowania- Omawia­
no też sprawę protokołowania mów czeskich.

KLUB POLUDNIOWO-SLOWIEŃSKI.
LUBLANA- Organ posła Sustersicza „Slo- 

venec“ , omawia na naczelnem miejscu sprawę u- 
tworzenia wspólnego klubu południowych Sło 
wian i donosi, że klerykalni Słowieńcy sprzęci 
wiają się wistąpieniu do tego klubu liberalnych 
Słowieńców mimo, że ich życzeniem jest, aby 
klub południowo - słowieński liczył najwięcej 
członków. Można przypuszczać iż do utworze­
nia klubu południowo - słowieńskiego nie przyj 
dzie gdyż wątpliwemu jest, cziy w takich warun­
kach wstąpią do niego Chorwaci.

IZBA PANÓW.
PRAGA. „Bohemia“ i inne niemieckie ga­

zety czeskie donoszą o powołaniu Dra Eppin- 
gera do Izby panów, wyrażająo przytem szcze­
gólną radość i uznanie dlą rządu.

——oooooooooO00000000"

i •'

Przesilenie w Dumie,
■ o------

Petersburg, 14 czerwca.
Według prywatnych wiadomości, otrzymał 

prezydent Dumy Goło win dzisiaj po południu 
pismo od prezydenta gabinetu Stołypina, w 
którem tenże donosi, że ma w Dumie złożyć 
bardzo ważne oświadczenie, nieznoszące zwło 
ki. Stołypin prosił prezydenta Dumy, ty  na­
tychmiast po utwarciu posiedzenia wykluczył 
jawność obrad na podstawie art. 44, i udzielił 
mu głosu w sprawie należenia posłów do re­
wolucyjnej organizacyj bojowej, która ma na 
celu przygotowanie zbrojnego powstania.

Obecnie odbywa się tajne posiedzenie Du 
my, na którem, jak słychać, przeciw wniosko­
wi rządowi, oświadczają się socyaliści i Koło 
polskie; zaś u kadetów większość jest za wnio 
skiem, mniejszość przeciw wnioskowi. Mniej­
szość kadetów oświadczyła, że ewentualnie 
wystąpi z partyi.

Prezydent gabinetu Stołypin domagał się 
w ciągu posiedzenia natychmiastowego areszto 
wania 16 posłów socyalistycznych i zezwole­
nia na pociągnięcie do sądowej odpowiedzial­
ności większej części innych posłów socyalisty 
cznych w liczbie około 55.

Jak słychać, kadeci, odrzucą ten wniosek 
w takim wypadku nastąpi prawdopodobnie 

rozwiązanie Dumy.
Pałac Dumy jest otoczony silnym oddzia 

łem wojska, źandarmeryi i policyi. Osobom 
cywilnym przystęp na plac przed Dumą jest 
iwzbroniony.

Petersburg, 15 czerwca.
W dniu 18 maja dowiedziała się polieya 

petersburska, że w mieszkaniu posła Ohsola, 
gdzie się odbywają posiedzenii partyi socyalno- 
demokratycznej, schodzą się także członkowie 
rewolucyjnej organizacyi wojskowej. Informa- 
eye te, potwierdzone następnie przez areszto­
wanie kilku członków wspomnianej organizacyi 
rewolucyjnej, spowodowały rewizyę domową 
w mieszkaniu Ohsol •, przyczem znaleziono li­
czne dokumenty, wskazujące na to, że 50 po­
słów, którzy tworzą stronnictwo socyalno-de- 
mokratyczne w Dumie, utworzyło zbrodniczy 
związek, celem przewrotu formy rządów, usta 
nowionej ustawami zasadniczemi, przy pomo­
cy powstania ludowego, a to w zamiarze za- 
prowadzenia demokratycznej republiki.

Dla osiągnięcia wymienionych celów wspo­
mniany zbrodniczy związek poczynił następu­
jące zarządzenia: Połączył się z innemi tajne- 
mi zbrodniczemi stowarzyszeniami, a to z cen 
tralnym komitetem rosyjskiej socyalno-demo- 
kratycznej partyi robotniczej, z petersburskim 
komitetem tej partyi i z całym szeregiem ko­
mitetów lokalnych .stojących pod zarządem ko 
mitetu centralnego. Zwiąż ek ten poddał się tez 
pod organizacyę komitetu centralnego, ale ce­
lem przygotowania powstania sam kierował ak- 
cyą tajnych komitetów, założonych w rozmai­
tych miejscowościach państwa. Do tajnych ko 
mitetów wysyłano też cyrkularze, nakazujące 
agitatorom, aby podburzali lud przeciw rządo 
wi, szlachcie, urzędnikom i właścicielom ziem 
skim. — Dalej polecono tajnym komitetom, 
aby chłopów, robotników i żołnierzy w ten 
sposób podburzonych łączyli w stowarzysze­
nia, Filie i grupy, celem wyzyskania niezadowo

lenia i wzburzenia biedniejszych klas ludnoś­
ci dla urządzenia współnego^powstania wojs­
ka, chłopów i robotników. W odezwie wysto­
sowanej do chłopów, wezwał ten związek ich 
do tworzenia stowarzyszeń i łączenia się z ro­
botnikami w walce z legalną |władzą rosyjską 
celem objęcia we własne ręce władzy państ­
wowej i oddania jej w ręce reprezentacji lu­
dowej.

Tajny związek uważał jsko najbliższy cel 
swej działalności przygotowanie powstania woj­
skowego i nazwał się organizacyą wojskową. 
Z rosyjską partyą socyalno-demokratyczną zwią 
zek utrzymywał pezpośrednie stosunki. Za 
pośrednictwem jednego z jej członków, posła 
Gerusa urządził związek 12 b. m. w Peters­
burgu tajne zebranie tej organizacyi. Zbrodni­
cza ta organizacya wojskowa przyjmowała od 
garnizonów w Wilnie i Petersburgu instruk- 
cye i deputacyę garnizonu petersburskiego, 
która przyrzekła swą pomoc.

Wspomniany związek tworzył środowisko, 
w którem skoncentrowały się rewolucyjne ko­
mitety lokalnych tajnych stowarzyszeń i grup 
uboższych klas ludności w kwesty i zwołania 
konstytuanty i zaprowadzenia siłą demokra­
tycznej republiki w Rosyi. Wszystkie komite­
ty lokalne przesyłały swe sprawozdania temu 
wziązkowi który w ten sposób miał przegląd- 
sił i środków rewolucyjnych, zwoływano zas­
tępców tajnych komitetów celem udzielania im 
instru^cyj, oraz wysyłano członków na rozmai­
te zgromadzenia celem wygłaszania mów pod­
burzających. Związek rozporządzał także fał­
szywymi paszportami, w które zaopatrywał o- 
soby, chcące się ukrywać przed władzą.

56 iu posłów Dumy znajduje się w śledź 
twie i dlatego według ustawy mają być cza­
sowo wykluczeni z obrad Dumy; 16 z nich, 
którzy w czynnościach zbrodniczych związku 
brali w bardzo wybitny sposób udział, na za­
rządzenia prokuratoryi ma być aresztowanych.

Rząd sprawę tę wytoczył przed Dumą i 
wniósł natychmiastowe wykluczenie tych55-iu 
posłów, jako też natychmiastowe wykonanie rzą- 
dania prokuratoryi w sprawie aresztowania 16 
posłów.
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Obrady puny.
. - srrp-• h A

PETERSBURG- Na wczorajszem tajnem 
posiedzeniu Dumy zażądało głosu 80 posłów. 
Oczywiście istnieje zamiar prowadzenia obs- 
trukcyi. Aby jej przeszkodżic, zaproponowano 
zamknięcie listy mówców i ograniczenie cza­
su mów, lecz te wnioski odrzucono.

Pos, Puryszkiewicz (praw.) występował za 
natychmiastowem wydaniem oskarżonych 
członków Dumy, bez poprzedniego ustanawia­
nia w tej sprawie komisyi. przyczem nazwał 
posłów z lewicy zdrajcami, co wywołało og­
romną wrzawę.

Po wyjściu ministrów obrady trwały da­
lej. Kedeci są za wydaniem, jednak tylko na 
wypadek, jeżeli głosowanie będzie tajnie prze­
prowadzane. Prawica żąda jawnego głosowa* 
nia i przez wstrzymanie się od głosowania chce 
spowodować upadek Dumy. Rozwiązanie Dumy
nie ulega wątpliwości, _____ _

PETERSBURG. Po dwugodzinnej pauzie

Gun piersiowe cukierki z babką zaostrzoną, bardzo sku­
teczne przeciw kaszlowi, chrypce, flegmie. -  Pa­

kiet 20 halerzy do nabycia w aptekach,
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podjęto o godz. 9 wieczorem nanowo posie­
dzenie D my.

Na początku oświadczył prózydent gabi­
netu Stołypin, że Duma musi natychmiast po­
wziąć dezycyę w sprawie postawionej przez 
niego kwestyi. Jeżeliby Duma się wzbraniała 
pozwolić na natychmiastowe odprowadzenie 
oskarżonych 16 posłów będzie rząd to uważał 
jako oświadczenie, że ona nie chce dalej z 
rządem pracować. Rząd zrzuca z siebie wszel­
ką odpowiedzialność ze bezpieczeństwo pań­
stwa, jeżeli oskarżeni nie zostaną natychmiast 
uwięzieni.

Kadeci zaproponowali przekazanie wnio­
sku rządu komisyi. Prawica i październikowcy 
głosowali przeciw temu-

Obrady miały nader burzliwy charakter. 
Socyalnych demokratów piętnowano, jako zdraj 
ców kraju i zarzucano im najcięższe zbrodnie.

Wreszcie przeszedł wniosek kadetów, z tern, 
że komis/ya ma się składać z 22 członków.

Z powodu wzbraniania się innych party i 
wzięcia udziału w tej komisyi, będzie się ona 
składała tylko z kadetów i członków lewicy. 
Wskutek tego jest prawdopodobnem odrzucenie 
wniosku rządowego i rozwiązanie Dumy wyda­
je się być bliskiemi- ■

O godzinie wpół do 12 w nocy wybór korni 
syi nie był jeszcze Skończonym'.

Kozacy ciągle otaczają gmach Dumy. Za­
pewniają, że ministerstwo jest solidarnem i nie 
wzniszonem1.

W kuluarach Dumy uważają za prawdopo 
dobne, że zostanie wiydana nowa ustawa wybór 
cza na zasadzie stosunków majątkowych i o- 
światy, z ograniczeniami dla ludów granicznych 
i żydów.

Niespodziewane Wydarzenia wywarły w 
mieście potężne wrażenie, ale nie sądzą, by 
wybuchły niepokoje-

PETERSBURG. Jak (słjychJać, socyalista 
ćereteli w wygłoszonej na wczorajszem posiedze 
niu Dumy mowie uznał słuszność podniesionych 
przez rząd obwinień.

 ooooooooOOOoooooeo——

T e l e g r a m y .
— o------

ODZNACZENIA I MIANOWANIA.
WIEDEŃ. „Wiener Ztg.“ ogłasza : Cesarz 

nadał przeorowi konwentu Bonifratrów O. Lae- 
tusowi Bematkowi w Krakowie i nadzwyczaj­
nemu profesorowi Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie Dr. Aleksandrowi Bossowskiemu 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Cesarz zamianował radców sądu krajowe­
go Włodzimierza Argasińskiego we Lwowie i

Zygmunta dworskiego w Gzerniowcach radca­
mi wyższego sądu krajowego we Lwowie, a rad­
cę wyższego sądu krajowego Joachima Ły­
siaka w Tarnopolu nadradcą sądu krajowego 
przy sądzie obwodowym w Stanisławowie.

 o---
SEJM WĘGIERSKI.

BUDAPESZT, Prawie całe wczorajsze pos. 
Sejmu węgierskiego wypełniła chorwacka mo­
wa pos. Budisawlewicza.

Ponieważ mówca kilkakrotnie odczytywał 
dłuższe cytaty, prezydent zwrócił jego uwagę 
że wolno mu tylko takie cytaty odczytywać, 
które się odnoszą do toczącej się dyskusyi.

W dalszym ciągu mowy pes. Budisawle­
wicza prezydent ponownie mu przerwał — we 
zwał go, by mówił do rzeczy i zagroził ode­
braniem głosu.

Gdy pos. Budisawlewicz znowu odczyty­
wał dłuższe cytaty, pos. Rath (partya niezawi. 
sł.) podał mu wielką księgę i powiedział: Czy­
taj pan także stąd.

Na to pos. Popowicz zawołał do niego po 
niemiecku: „Witzmacher“ .

Wiceprezydent Rakowszky przywołał pos. 
Poppwicza do porządku, przyczem oświadczył 
że Chorwatom wolno tu przemawiać po chor- 
wacku, ale nia wolno im mówić po niemieku.

Po mowie pos. Budisawlewicza obrady 
przerwano. Następne posiedzenie odbędzie śię 
dzisiaj.

o — »

ZAMACH NA DUMĘ.
PETEBSBUBG. (Tel. pet. aj,) Wczorajsze 

wydarzenia były dla większości niespodzianką i 
wywołały ogromne zainteresowanie. Wojsko i 
żandarmerya utrzymują porządek w ulicach 
prowadzących do pałacu Dumy, Pałac taurydz 
ki otoczony jest żandarmami. Dyskusya w Du 
mie miała nadzwyczaj gwałtowny charakter. 
W kilku fabrykach panuje wzburzenie. Jak 
słychać rewolucyjni emisaryusze zostali w ko­
szarach uwięzieni. Rząd dla zapobieżenia nie­
szczęściu musi pokazać, że jest silnym i nieu­
straszonym. Ponieważ Duma postanowiła prze­
kazać komisyi sprawę wtydania posłów dla 
zdania sprawy w 24 godzinach, możliwem jest 
odroczenie rozwiązania Dumy, jednakże wątpią 
w to, ponieważ rząd postawił ultimatum. Kilku 
socyalistów usiłowało ratować się ucieczką. Po 
słowi z Rygi Ozolowi ucieczka miała się udać. 
Wiele zależy od tego czy prawo wyborcze, jak 
o tern mówią, zmienione będzie dekretem. Pesy 
miści oczekują niepokoi i strejku kolejowego. 
Ponieważ jednakże wydano daleko idące zarzą­
dzenia i ludność znużona rewolucyą zachowuje 
się spokojnie, przyznając słuszność rządowi (?) 
wszystko prawdopodobnie przejdzie spokojnie 
pominąwszy jakieś mniejsze wydarzenia,

N A D E S Ł A N E

^ ogrom  ffs d tó r ę
b ia fą  i d e lik a t n ą .

Wtzędzi* do nabyctą.

Nowość! Fłynna Nowość!

ISomatoza ielazistal
(Somatoza z żelazem w połączeniu oruanicznem)

zalecaną bywa szczególniej dla
cierpiących  na błędnicę

przez lekarzy polecona 
Pobudzająca apetyt i wzmacniająca nerwy.
Do nabycia w aptekach i drogueryacb.

© m m m m m i

na Węgrzech (od Granicy 7 godzin). Przy reu­
matyzmie, gichcie, Ischias i zapaleniu stawów
zawsze z znakomitym skutkiem. W  r. 1907 
przebudowano i zmodernizowano stare łazien­
ki i hotele zakładowe cały rok otwarte. Frek­
wencja 11 t3sięcy. Wiadomości udziela Dr. 

@  Taichman (latem w Pisrczanach) Kraków Grodz- 
Jll ka 61 albo Dyrekcja kąpieli. 407 10 a

Pr. >1. (crcha
ordynuje od 16. maja

w Krynicy 
(Domek Szwajcarski).

pr. Tadeusz ŻeledsHi
specyalista chorób dzieci ordynuje od 8—4 przy 

ul. Karmelickiej 1. 6 II p. Telefon Nr. 618.

8000 KORON WYPŁACONE NASZYM 
GOSPODYNIOM!

Po raz pierwszy wypłacono tak wielką sumę 
za przepisy kucharskie, a to przez fabrykę wy­
robów spożywczych „Geres“ która pierwsza w 
Austryi wpadła na pomysł ustaonwienia takiego 
konkursu. Pierwsze nagrody po 1000 kor. nie 
zostały jeszcze przyznane, jest jednak możliwem, 
że przy obecnem konkursie na 5000 kor. zosta­
ną i one wypłacone. A zatem pozostaje jeszcze 
7,000 kor. do uzyskania, a mianowicie na po­
trawy wszelkiego rodzaju (nie tylko na legu- 
miny). Listę nagród z naszej okolicy podajemy 
w dzisiejszym numerze.

HOOO0OOÓ-

(Męczarnię Ihełnie
„E. Dobrzańskiej"

„w Parku Pra jodana i na Plantacĥ  (obok biskupiego pałacu) »Juź otwarte".
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3 I N R F . R  A  m aszp y  do szycia
^ A i i l U U A U l ł  —  do ró żn y e h  ce ló w  =

a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie umas nabyć można

Obwieszczenie

Przy Kupnu zważyć 
natęży na to, aby ma­
szyna nabytą została 
V) naszych sKłaiłacb.

ptaszę składy poznać 
można po ubocznym 
- - - - znaKn -  - -  -

Sitsgcf Co. Iow. al(c. maszyn do szycia
F IL IE :

Kraków, Kazimierz, Wolnica. 
Chrzanów, Mickiewicza. 
Tarnów, Watowa 1F. 
Jorosław, Krakowska 80. 
Rzeszów, Trzeciego maja 5.

F I L I E :
Nowy Sącz, Jagiellońska.
Sanok, Jagiellońska obok Kółka 

rolniczego.
Łańcut, Rynek.
Tarnobrzeg, Rynek.

Z dniem 15 maja 1907 r . oimarłą została

Tkalnia Płócien
w  K o r c z y n i e  o b o k  K r o s n a

Antoniego E îęsomrloza
b y łe g o  m a g a zy n iera  T o w a rzy stw a  tk a c zy  p od  w ezw .

św. Sylwestra
pracującego w temże Tow. przez 2'> lat który poleca po umiarkowanych 
cenach, z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, własnego 
wyrobu płótna różnego gatunku od najcieńszych do na grubszych, oraz 
prześcieradłowe różnej szerokości, płótna podbielone, ręczniki, chusteczki 
do nosa, ścierki, obrusy, serwety, płócienka kolorowe na poduszki, sukien

ti i t. T>.ki i t, p* . . * -
Na żadanie wysyła próbki darm o ■ opłatm©. 654 6

'  Obrazy olejne i rodzajowe
po oeoaoh bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków nlioa Pijarska, 
przy brania FloryaAskiej, poleca wielki wybór ran własnego wy 
robo. — Najstarsza fi no a w tym zawodzla założona w 1866. r

Canada-Kosiarki „Noxon(i
r- oCO T-l wyrób pierwszego rzędu,

Nagrody po 100 kor. otrzymali:
01ivia Brunner, żona kapitana. Wien VII, Hofstall- 

strasse 1. Małgorzata Paradeiser, Wien, XVII, Haupt- 
strasse 58, T. fi. Marja Ramerstorfer, Wien XVII, 
Schadinagasse 8. Hermina Kaufman, Wien XIV, Rein 
dorfgasse 37, T. 5. Kozi Heinerl, żona malarza, Wien 
XII, Aichholzgasse 5, T. 13. Felicitas Wittmanu, Wien 
XIII/3, Jubilaumsstiftung, XII schody. Róża Steiner, 
Wien XIX., Probusgasse 1. Joanna Morsch, żona 
buchaltera, Pusohwrtz, Czechy.

Nagrody po 50 kor. otrzymali:
Lotti Kirschner, żona kapitana, Abbazia, Viila Liburnia. 

Lina Cohen, Wien II, Grossa Mohrengasse 36. Alber­
tyna Joanna Bartl, żona c. k. radcy poczt., Wien XVIII, 
Vinzcnzgasse 24. Anna Kafinger, Mattighofen. Moritz 
Róssler, Aussig, Dresdnerstr. 14. Elżbieta Girschik, 
Brtix, Goethestr. 1008. Elisa JDanziger, Wien II, 
SchiUtaustr. 58. Zofia Hertl, Malir-Tribau, Lanls-{ 
krongasse 63. Marja Wiirschinger, Hotel „Bahnhof1*, 
Steinach, Steiermaik. Anna Mori, żona prokurzysty, 
Wisterscbau, Teplitz. Olga WTeiss, Poleschowitz, Mo­
rawy. Angela Schroń, Hallstadt, Obezosterreich,Blanca 
Hegedusic, żona obersta, Marburg -•. d. £>., Domgassel. 
Josefina Seeber, wdowa po c. k. notaryuszu, Wion 
XVI, Ottakriugerstr. 39. Ida Landsberger, Wiem IX, 
Liechtensteinstr. 36 Teresa Petrn, Emmersdorf a. d. 
D. Marja Linhart, wdowa po doktorze, Graz, Merun-

fasse 46. Anton.na Walter, córka kupca, Bodenstadt 
ei M.-Weisskirchen. Ida Kohlmeyer, Gmunden, Stelz- 

hammerstr. 5. Roza Heinerl, żona malarza, Wien 
XII, Aichholzgasse 5. Marja Petzl, Poysdorf, Brunn- 
gasse 279. Józefa Hybse, Kamenici n. L., Czechy, Se- 
zimowa ulice 201. Anna Rihl, żoua profesora, Salz­
burg, Rupertgasse 4. Małgorzata Gtirtler, b. kucharka, 
Wieu II, AussteLlungsstr. 21, drzwi 24a.

Komisya dla wyznaczenia nagród „C eres“  
przyznała już 8.000 koron za przepisy na 
leguminy; dwie nagrody po 1000 koron nie 

przyznano obecnie jeszcze nikomu; ponieważ 
żaden z nadesłanych przepisów nie odpowia­
dał warunkom konkursu. O te dwie nagrody 
po 1000 koron można się dalej ubiegać, a 
zwracamy również nwagę i na to, że konkurs 
na 5000 koron trwa do 30 lipca 1907 r. O na­
grody mogą się tutaj ubiegać przepisy na po­
trawy wszelkiego rodzaju, także i na leguminy. 
Dwie nagrody po 1000 kor. mogą być przyzna­
ne przepisom tylko na leguminy. Bliższe wa­
runki można otrzymać u każdego lepszego 
kupca.

Nadto otrzymali nagrody po 20, 10 i 5 koron.
W  Galicyi: Erma Bruckner, Lwów, ul. Zyblikiewicza 

Nr. 21, Heleni i Olga Schuster, stud. med, i stud. fil., 
Lwów, ul. Bema 10. Róża Friedmaun, Kołomyja, ul. 
Franc. Józef i 39. Leonora Gaspari, żona zarządcy 
magaz. wojsk., Stryj, ul. Kąpielowa Nr. 1. Marja 
Schwalbl, naucz, prywatna, Kraków, ul. Krzyża 16,1 p.

W  Bukow inie: Paula Clemens, Czerniowce, Seiten- 
Pumnulgasse 14. Anna Prystupa, naucz., Seletin. Pani 
Aurora Dr, Cotlarciuc, żona c. k. bibliotekarza uniw., 
Czemiowce, Resideuzgassa 7.

Nazwiska nagrodzonych książkami kucharskiemi i dy­
plomami honorowymi zostaną później ogłoszone.

Za komisyę konkursową

PREZYDENT:
Profesor Adolf Hess, 

dyrektor szkeły zawodowej sto w. hotelarzy w Wiedniu.

SĘDZIOWIE:
F. Kedvessy, szef kuchni Jockey-klubu.
Jeaa I. Povondra, Naczelnik centralny związku kucha­

rzy a astr.
Franc. Stadler, szef kuchni Jego Książęcej Mości Ks. 

Montenuovo.
Panna Lotte Richter, właścicielka konc. szkoły kuchar­

skiej i autorka „Mein Kochbucb*. 
Naczelnik Zakładów „Ceres".
Naczelnik biura publicystycznego Grzegorza Schichta A-G

liązacz snopów- -  -  -
i lw ia r K a . . . . . . . . . . . . . . . . .osiarKa do trawy - - -  
idłowy roztrząsacz siana- 
rabiarąa do siana i zboia -
nienagannie robiące, dostaje się 

od firmy

*h. Mayfarth i Ska w Wiedniu Uli
fabryki maszyn i  odiewarnie żelaza  

•ankfurt n/M., Berlin, Paryż. Ilustrowane cenniki darmo i franko.

CzeladniK towalsfci
biegły w robotach powozowych znaj­
dzie dobrze płatne i stałe zajęci* 
w kraj. szkole kołodziejskiej w Gry­
bowie. Zgłoszenia z podaniem w ie­
ku i wymagań adresować do Zarzą­
du szkoły.

400 koron
ofiaruję za wyrobienie posady sta­
łej, bodaj sługi. Mam 5 gimnazyum, 
żonaty, lat o9. A. B.; post. rest., 
Drohobycz. 694—3

W OGRODZIE
naprzeciw cmentarza Krakowskiego
poleca się P.T.Publiczności najstoso­
wniejsze drzewka i kwiaty. Do ob­
sadzenia grobów, jak również przyj­
muje /-ię w abonament ozdabianie 
groDÓw po przystępnej cenie.

E. IJKLAŃSKI
Zarząd Ogrodów Olsza-Dwór

o. p. Kraków. 570 1

Przestrzega się przed naśladownictwem

l

FABRYKA MASZYN
JÓZEFA STASZKI I S-ki

w SKOCZOWIE (SzląsH anstr.)

„T u lip an 1* 
D iam antStah l Sen se
za każdą kosę ręczę gwarancją je­
żeli ostrze nie odpowie, od dnia ku­
pna licząc 10 miesięcy do wymiany. 
Wysyła do każdej miejscowości fran­
co po 3 korony za sztukę

K ie fe r  F e lik s

H ę żc zy zn a  p o szu k u je
do odnajęcia w blizkości Rynku po­
koju nie dużego, suchego ciepłego, 
na I. piętrze, z meblami i wiktem, 
przy rodzinie katolickiej, spokojnej. 
Zgłoszenia proszę pod adresem: 
R. B. Administracya Głosu Narodu 
w Krakowie, za okazaniem kwitu 
iuseratowego. 693 3

Maszyny do wyrobu Dachówek cementowych, oraz płyt 
z blachy kutej, prasowanych, Form y do rur cementowych oraz do krę- 

fcgów na studnie, Prasy do wyrobów pc sadzek cementowych i wszelkico 
przyrządów do wyrobów cementowych. Równocześnie poleca wszelkie 
m aszyny narzędzia rolnicze po cenach umiarkowanych. K on ­
cesjonow any zakład do przeprowadznnia wodociągów i 
św ietliefi gazowych, jakoteż i acetylenowych. Główny 
p oleca: wszelkiego gatunku pomp i ustawia na żądanie takowe na 
miej sou. Wyrób Dachówek cementowych, posadzek w różnych ko- 

orach i deseniach, oraz wszelkich wyrobów w zakres betonu wchodzących. 
Uskutecznia w najkrótszym czasie i po cenach bardzo przystępnych

reperacye wszelkicn maszyn.
Cenniki oraz wyjaśnienia na żądanie darmo i opłatnie.
Poszukuje zarazem  biegłych i rzetelnych zasłępców

dla Galicyi i Bukowiny. 485 6

Kesm ark. 700 10

Technikum  M ittweida
Dyrektor: Prof> A. Holzt. Królestwo Saskie.

W r a ż y  Z i k ł .  naukowy dta wykształcenia w elektrotechnice I budowie m aszyn-
Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werkmistrzów
U b o n t e r ji  elektrotichoiczna i K u zy n o m . Uaraztaty fife ty o zM -M iln m . U  n b n  

szkolnym 36 bytu kizM e tiye b  i ł |  3 6 11 r m n m y  itu. udziela lo k rita ry it

W nowej Kamienicy
Kasy zaliczkowej i oszczędności w 
Rudniku nad Sanem jest od 1 sier­

pnia b. r.
do w ynajęcia

w całości ewentualnie czę ­
ściow o, ca ły  parter składają­
cy się z trzech sklepów obszernych 
trzech pokoi, jednj kuchni, oraz pi­
wnic, i drewutni. Budynek położony 
w rynku przy ul. kolejowej. Loka­
le nadają się szczególnie na restau- 
racyę, handel śniadaniowy, lub ma­
sarski. Sąd powiatowy ma bve krót- 
ce kreowany. Zgłoszenia do 1-go 
lipca na ręce Dyrekcyi. 705 3

3 0 -tn ia  w d ow a
z 9 letnią córką 100.000 K. majątku 
pragnie wyjść za mąż za dzieln. bez- 
dziet. mężczyznę nawet bez mająt. 
jednak w dobrych stosunk. Anoni­
my bezcelowe. Zgłosz. Fides Berlin 18.

681 8

NAJLEPSZE HYG1ENICZNE
P A R V Q in r

TOW ARU G O m O H E
60 CELDU SfiniTARtUCU -  POLECAJ!)

Reim i Spółka
Kraków, Rynek Główny Linia A-B.
CEtlOIK m m  IłY S Y ŁM  DYSKRETHE

Każda 
paczKa 
herbaty 

* KączKą

zaopatrzona 
jest 

tym znakiem 
ochronnym

Wszystkie podobizny 
sta n ow czo  odrzucić.

Derki na koniel
Pozostały zapas zjedn. 

f fabryk koców mamzle- 
,ir cenie sprzedać za poło­

wę ceny. Polecam prze- 
-  to grube, trwałe, ciepłe 

nieprzemakalne derki na konie, wlo- 
siste, dające się też użyć jako koce 
do spania, a przytem bajecznie ta­
nie. Gaturnk A, szare z kolorowem 
szlakami, 2 m.dl.. P/g szer, k. 4 -— 
B bronzowe fiakierskie z czerwone* 
ml i czarnemi szlakami, k. 5.50; 
C wełniane derki dworskie, żółte ze 
szlakami, 2 m. długie, P/o szer. k. 8.B0 

Wysyła za zaliczką firma polska- 
A. WEISBERG Wiedeń, II.,Unt. 
Donaustrasse Nr. 23 A. Cennik o 
innych derkach za darmo. 2600

Panienka
sierota, uczęszczająca do Semina- 
ryum w Klasztorze W. W . p. p. 
Klarysek w St. Sączu z powodu sła­
bego zdrowia potrzebuje kuracyi w 
Rabce.

Poleca się tę biedną istotę, pozba­
wioną środków materyalnych Miło­
sierdziu pań lub rodzin — potrze­
bujących wyręki i towarzystwa.

Adres wskaże p. Wanda Dąbrow­
ska w Nowym Sączu. 557 0

Tanie czesk ie
FłSBZEI

5 kilo, świeżo darte 
^  K. 9*60, lepsze K. 12, 

, puchowe, darte, Kor. 18, 24, 
śnieżno-białe, puch., darte, K. 30, 86, 

Wysyła opłatnie za pobraniem. 
Zwrot lub wymiana dozwolone za 
zwrotem porta. — Benedict Sachten 
Lobes 284, p. Pilsen, Czeohy.

Maszyn
do szycia

Singera łódkowa zł. 25.— 
jj Pierścieniowa 38.—
*  Central Bobbin 47.50 

Z wazystkiemi przyrządami; 
5 letnia gwaraneya za przy­
słaniem pieniędzy lub zaliczką 
|. Wiener Nahmaschinen Spezlal- 

Yersandhaus 2493 10

Adolf Jjeitnattn
W IEN  X I I .  

Margarethengttrtel 33,

1
£
w

1

*



G Ł O S  N A R O D U 26*4

Z A K Ł A D  JRIJEFl WSZOFtZĘSDJSTY. Z A K Ł A D  JPIEFtW SZOFtZĘDNY.

Z y ^ m ^ n i
Nadworna sztu czn a  fa rb ia rn ia  i chem iczna p ra ln ia  ___________________

F I R A N E K  I  M A T E R Y J  ę iIC !ł A m  W l n £ !( , a «  
C A Ł Y C H  I  P O P R U T Y C H . Wi 5 y M C i U  f l l l S N d

W łasne sk ład y  fa b ry czn e : KRAKÓW: tylko przy ulicy Sw. Krzyża 1. 7. ŁWOW: ulica Sykstuska 1. 26 obok c. k.
głównej poczty, ul. Batorego 1.20, (Hotel Saski).

1 • SPECYALNOŚĆI Pralnia sukni jedwabnych i stru sich  piór- -  ~~

U 1IC, ł A m  E l n o o a «  G A R D E R O B Y ,  T M F O R H Ó W ,system l  l U S S a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  Ci

Zlecenia z prowincyi wykonuje się jaknajstaranniej i jaknajtaniej. — Największy zakład w tym zawodzie w Galicy!, Czechach w Morawii i na Śląsku. — Fabryka w Bernie. — Proszę 
dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją firmę. Wielkie uznania z najwyższych sfer arystokratycznych i oficerskich (Austro-Węgier). — UWAGA! Na wszystkich z mojej fabryki 

czyszczonych i farbowanych przedmiotach znajdują się kartki z ceną fabryczną i uprasza się tylko za okazaniem tej kartki zapłacić. (242

Ir-®—i
l e g a

| C = 0 = »

! = © = !

[ = © = !

pr y  ■ i  9  w Galicyi nad Popradem. Kolej, poczta i telegraf w mie jsc

Z S e g iS S lO li)  najsilniejsza szczana żelazista:
kąpiele mineralne-gazowo-wcdne, borowinowe, hydropatyczne i rzeczne w Popradzie.

W  roku bieżącym zaprowadzono kanalizacyę, wodociągi i oświetlenie elektryczne,
prze obiono "łazienki, wybudowano 2 wille o 125 pokojach. — Okolica należy do najwspanial­
szych w Galicyi. - - Lekarz zdrojowy: Dr. Tymoteusz Piotrowski, kierown k Zakładu dla lecze­
nia chorób kobiecych w Krakowie, b. asystent kliniki akuszeryi, b. sekund, szpitala św. Ła­
zarza. — Woda żegiestowska do nabycia we większych składach, oraz w Zakładzie (40 fla­
szek, 15 K.) — Trzy sezony: I od 20 maja do 30 czerwca; II od 30 czerwca do 1 września; 
III od 1 września do 30 września. — W  sez. I i III przy cenach kąpieli, oraz mieszkań 30% opustu.

Północno Niern. Lloyd
w Bremie,

(N orddeutsch er L loyd ) 
G eneralna Agentura dla G alic ji

we Lwowie, ul. Gródecka 98.

Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami.

DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
(Nowego Jorku, Baltimore, Galyeston) Brazylji, Argenty­

ny (Buenos Ąires), Australji, Japonji etc.
M T  Bilety kolejowe do każdej staGji Północnej Ameryki.

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety
sprzedaje:

Generalna Agentura Półn. niem. Lloyda
w e  L w o w ie , ul. G ródecka 9 3 .

Koresp. w język ch: polskim, ruskim, niemieckim.

Proszę żądać najnowszy cennik i spis płyt najnowszych zdjęć darmo i opłatnie

Pierwszy krajowy Skład

Gramofonów i Fonografów
hurtowny i częściowy [22®

K R A K Ó W ,  nl. Grodzka £. 71 .
Największy skład Gramofonów, Fono­

grafów i walców najnowszych zdjęć.
Cztfd składowe zawsze na składzie.
Reparacye wykon, się dokładnie i szybko. 
Najnowszy Gramofon „TONARM“ z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 35  zlr. 
Gramofony i Fonografy najnow. kon- 

strukcyi od kor* 12 do 500.

Tennis, Rakiety,
Piłki, Buciki i t. p.

KROKIETY, Hamaki
inne przybory iportowe w wielkim wyberze polecaj} najtaniej

REIMi SPÓŁKA, Kraków Rynek 87.

O S T t t Z J S  G A  M !

Nowe Cenniki tego działa wysyła aa darmo i opłatnie.

każdego kto ko 1- 
wiekby potrze­
bował zarzutki 
i ubiama, ażeby 
się nie d s l u t c i e ś ć  
u a oko o eg. wy­
glądającym na 
wystawach ma­
gazyn. wiedeń­
skich ubraniom 
got., które ani 
krojem ani odro­
bieniom nie mo­
gą się równać z 
wykończonemi 
ubraniami z mo­
jej pracowni; w 
oenie różn. nie­
ma. A zatem

Łaskawi Panowie!
zamaw. zarzutki 
i ubrania u Zyg­
munta Chili, kra­
wca wKrakowie 
ul. Wielopole 1.3 
obok gł. poczty. 

Wypożycza się fraki i anglezy. — 
Wszelkie zamów, na pro w. uskutecz­

nia się możliwie jaknajprędzej.

PraAidziwy jedynie Mack’a

Kaiser-Borax
do

Pielęgnowania piękności i 
zdrowia.

Prawdziwy Mack’a Kalser Borax uży­
cza skórze delikotności i świeżości, 
czyni ją białą, jest znakomitym do 
do ust i konserwowania zębów, przy­
nosi wielką ulgę w katarach i za­
paleniu gardła. Prawdziwy Mack’a 
Kalser Borax czyni każdą wolę mięk­
ką i jest najlepszym środkiem czy­
szczącym. Ostrożność przy zakupnie! 
Prawdziwy jedynie w czerwonych 
pudełkach po 15, 30 i 75 hal. z wy- 
czerpującem objaśnieniem Wyłą­
czny fabrykant na Austro-Węgry: 
G o ttłie b  \ o i t h , W ie n , I l l j l

Przez Wys. c. k. Namiestnictwo konc.

Biuro dla spraw
lDojshomych

F.
(bŷ y oficer i urzędnik intendantu- 

ry wojskowej:)
Krakom , ul. Krowoderska Ł 4

(rd g  n i. S z la k ) .
Wszelkie dotyczące objaśnienia, po­
dania, prośby i t. d., fachowa pomoc 
nawet w najtrudniejszych przypa­
dkach. Ustnie lub w drodze pise­
mnej. Honoraryum bardzo umiarko­
wane. Godz. biurowe od 9 — 12 
i 3—6. 680 10

U spłaty

ZEGARY
każdemu

jak również przedmioty precyzyjne ze zło­
ta i srebra
na raty miesięczne od 3 kor. wzwyż
Uhren-Versandhau8 Mendl Wien IX I Porzelani 
gasse 25. Cenniki za doręczeniem mark-

K a n a r k i
HERCYNSKIE

poleca własnego chowu, rasy „S e ife r ta " wyborne
śpiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiewie, 

edług jakości śpiewu, po „ złr., 6 złr., 8 złr.-sprzedaje wec r_____7 r _ ____7_____|_____
a najlepsze śpiewaki po 10 złr. Przesyłam pocztą za za, 
li zką z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrowyoh. 

Przez 10 dni próby wymiana dozwolona.

Hodowla Kanarków Horeyfiskiob. 
JAN SZUFA

Krakom , u l. Floryańska I. 38.

Ogłoszenie.
Gmina miasteczka Suchej 

rozpisuje licytacyę na budowę 
magistratu w Suchej, 

na postawie planów, wykazu 
robót i szczegółowych i ogó- 
Inycb warunków budowy. Ko­
szta budowy obliczone w przy­
bliżeniu na kwotę 7 0 . 0 0 0  K .

Oferty pisemne, zaopatrzo­
ne w wadyum w wysokości 
5 proc., oferowanej kwoty na­
leży wnieść w terminie do 3 0  
czerw ca  1 9 0 7  do Urzędu 
gminnego w S uchej, gdzie prze­
glądnąć można plany, wykaz 
robót i warunki budowy. Gmi­
na zastrzega sobie wolny wy­
bór i przyjęcie wniesionych 
ofert. Oferent, którego ofertę 
przyjęto, będzie obowiązany 
zawrzeć szczegółową umowę.
Sucha dnia lO czerw ca  

1 9 0 7  r.
W  zastępstwie Burmistrza

M a l c z e w s k i  J a k ó b .

©000000000© 
w m m  '  —

W  ChroA
tw oją żoną.

T i  dla bili) rodziny nadz»yczi|] 
M Z n ą t a lą ttl» y « !ł«  » n id is ła -j 

nitm 90 Ii.m markath auntr.T. A . 7

dimtr.iO

H. Telesznicka
salo- 

B 1 3 g

w KRAKOWIE 
trzy illcy Szcwsklaj I. 16. I. 9.

Poleca: Kompletne urządzenia salo­
nów, sypialń, jadalń stylów., ser 
dorcel. saski składający się ze 
szt., kantorek i sekretarka (ać 
dywany perskie i zwycz., pianino* 
fortepian, biblioteki, biura, obrazy 
Matejki i Kossaka, biżuterye, srebro 
kandelabry, lampy i różne sprzęty 
mah. i zwykłe. Ołtarz i Tabernaću* 
lum złocone. Wiele obrazów olej. 
Fisharmonia 4 głos: fir. Schh de- 
mayer Stuttgart. Powyższe pr ad 
mioty przyjmuje się w komis.

Męski ankrowy Remontoir
z portretem Ko- 
ciuszki,Mickiewi­

cza lub z godłem
Ściskiem, bardzo 

obrze idący, na 
minutę wyregulo. 
wany, złr. 1.93- 
Na jądanie wysy-

w
•ŚF'i ]

i i i M
| łam darmo i opłat­
nie katalog ilustr. 
zegarów, zegar­
ków, w y r o b ó w  

BBL jubilerskich, chiń­
skiego srebra, przyborów i narzędzi 
zegarmistrzowskich i towarów mu­

zycznych.

Pom eksportowy zegarów
w Krakowie przy ul. Zielonej I. 3

690 12

propozycya małżeństwa.
Sierota* urodzona w Ameryce, przy­
należna do Austro-Węgier, ze stro­
ny matki pochodzenia wegierskie- 

władają-ca językiem niemieckim

Cały świat cywilizowany
posługuje się ze szczególnem upo­
dobaniem

jtiydłatni i Perfumami
firmy

NEW YORK,
j2jdjń te przez swe cenne zalety zdo-

sobie pierwszorzędne miejsce 
podobnymi wyrobami.

Główny "skład w Krakowie u firmy 
Z O P O T H  i  S p ., B F JM  i  B p.,
oraz do nabycia we wszystkich pier­
wszorzędnych składach perfumeryi.

572 4

ijąca
ość biegle, lat’  26, chrześcianka, s  

400,000 majątku w gotówce, nie ma- i 
jąc żadnych znajomości szuka drąw 
gą ogłoszeń znaleść szczęście w mał­
żeństwie. Wyczerpujące w języku^ 
niemieckim piąg.,ne zgłoszenia z cał­
kowitym adresem (gdyż na anoni­
my nie odpowie) od poważnych kan­
dydatów pod „Ąm erykaneriii**  
postlagenrd M arien b ad . Dyskre- 
cya zapewniona. 696 1

używane w dobrym stanie z masy 
konkursowej sprzedaję po bajecznie 
tanich cenach od K. 50 do 80, no­
we od K. 90 do 150we od K. 90 do 150 z gwarantyą 
dwuletnią. Baty wykluczone. Zada­
tek K. 15 pożądany. Polska firma 
Stanisław Bundbakin, Wien, IX  Mo- 
sergasse 10. Nabywcy nowego ro­
weru dostają eleg.zegarek z amen* 
złota za darmo. 616 o



*
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O ryginalny
„ R O S K O P F  K O LE JO W Y
Prawdziwy 

i  tą

f

Mój oryginalny „R osk op f K olejow y" remontoir kotwicowy po­
siada 82 godzin idący werk, kryty szkłem, z łożyskami rahiwemi 
mi, z tarczą emaliowana, sze elnie zamykający się. prawdziwą ni*

maje czas w każdej porze dokładnie co c! o minuty, Przeszło 10.000 
sztuk dostarczam c. k. kolej, państ >. ku najlepszemu zadowoleniu. 

Bez sekundnika K. 7. — ze  sekundnikiem K .8.
8 lata pism. gwaraneyi. — Za nieodpowiednie zwrot pieniędzy. 

Wysyła za pobraniem.

M l  BOHNEL
Wier, IV., M&rsarcthenstrasse 27.

Sądowy taksator i rzeczoznawca
Żądajcie cennika z 2.000 jryciu darmo i opiatnie.

Do Pana M axa Bohite!!.? Wiedeń, IV. Z przyjemnością dono 
szę Panu, że z prz\słanych zegarków jesteśmy bardzo zadowoleni 
Chodzą znakomicie.

Z poważaniem
Ed. Żurek starszy rewident c. k. Kolei państw., Tryest. 

(Ostrzega się przed naśladownictwami)

kupuje się £  
najlepiej 

we fabrycei l ó z k i  d z ie c in n a
*
4
\
ł
\

L. BAllMANNA, właściciela c. i k. patentu,Wiedeń,VI 2, Millergasse Nr. 6
dlatego że wózki te odpowiadają wymaganiom hygieny i zdrowia 
i są zalecane przez pp. lekarzy-, gdyż wykonanie ich jest doskonale 
i eleganckie, i sporządzone s.̂  w cenach od najniższych do najwyższych.

" • " IIu strow a n e  cenniki gratis, ........
624—0

=  Nawy system  kroju , =
górujący nad wszystkimi innymi!

Szanownym interesantom zwracam uwagę na mój udoskonalony 
system kroju, nie mający sobie równego. Długoletnia praktyka.— Sława 
pierwszorzędnej szkoły.—Prospekty franko.

O łaskawe poparcie uprasza za Dyrekcye

J. plewczydsHi.
Internationale Zuschneideschule

650—4 Neusalz a. 0., Kirchstr. 7—9.

Prawn zastrzeż* Każde naśladownictwo karne!
Jtdyuir prawdziwym j«sł tylko

T h le r r y * e g o  B a ls a m

Alleinechter Balsa#OS dtr achut»nnt'tatMi
AJHerryin PłtsnSr tełbUłMlhtoirM*.

z zielonym znakiem ochronnym „Zakonnica4*. 12 małych lub 
6 podwójnych flaszek lub 1 wielka specyal. z pat. zamk. k. 5.—

1’liie iT y ’ego ma^ć frabkow^
przeciw wszelkim nawet starem ranom, zapaleniom, zranie­
niom itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysyłka tylko za zalicz, lub 
wysianiem kwoty. Te obydwa środki uznano ogólnie za 
najlepsze. Zamówienia adresować: Apotheker A. Thierry 
in Pregrada bei Rohitsch-Sauerbrunn. — Składy w lepszych 
aptekach. Broszury z tys. listów dziękczynnych gratis i franko.

B a czn o ść  R odacy! — Sw ój do sw ego!

katolik (czka) władający (a) biegle i samodzielnie w języku 
polskim, poszukiwany zaraz lub później, jako korespondent. 

Początkowa pensya 150 K. miesięcznie. Zwrot kosztów podró­
ży. Wyczerpujące oferty z fotografią adresować:

Antoni Sukatsch,
Yersandhans Halle, a Saale.

p j e r v w s Z Q  f t r a h o u / s k ( POLECA
» elehiroroechanitzno rozmai te

f ył Y/ wyborowe

palonei
najnowszym 
i najlepszym 

sposobem
za pom ocą
g o j ą c e g o

pow ietrza

K R A K Ó W
Rynek gł. 44.

po cenach
najprzystęp­

niejszych,
1881 0

jest najlepsze!

,'£y
7

Sąsiadki bieliznę oglądaj a 
Bi.dośiiie sobie rozprawiają: 
„bierna dziurek, ani sntng,
Złości nfetrzeba, ni wiele siug !44 
Mydło Schichta zawsze bierz,
I w dobroć jego śmiało wierz!

5 Z G Z flW m <3 f l
Zakład  ztfrojowo-kąpielowy

Pierwszorzędna górska stacya klimatyczna.
Znane ze skuteczności zdroje JÓZEFINY, Magdaleny i STE­
FANA w chorobach piersiowych, zadawnionym nieżycie płuc, 
oskrzeli, krtani i w astmie, w cierpieniach żołądka, Kiszek 
i pęcherza, w krwawieniu, niedokrewnośoi i t. d. W  górnym 
zakładzie INHALATORYUM halsamiczno igliwiowe i solan­
kowe, HYDROPATYA i ŁAZIENKI z centralnym ogrzewa­

niem — Sezon od 20 maja do 20 września.
Dojazd powozowy od stacyj Nowy Targ i Stary Sącz.

Dzierżawca zakładu F. Wiśniewski.

5 koron iDięcej zarobku dziennego
Towarzystwo domowych robót pończoszkowych. Poszu­
kujemy osób obojga płci do plecienia na naszej ma­
szynie. Prosta i szybka praca przez cały rok w domu. Wia­
domości przedwstępnych nie potrzeba Odległość nie 
stanowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę.

Towarzystwo domowych robót poóozoszkorch
710 2 i

Th os. H. Whitfick i Ska, Prąga, Fi’antiskovo  
nabrezi 6 1 94. 701 0

Założony w r. 1872 
ZAKŁAD

rzeźbi arsko-kamienla- 
rski

Braci Trembeckich
w Krakowie,

ul. Bakowi eeka L . 7.
Podejmuje się wyko­
nania wszelkich robót 
w zakres ten wchodzą­
cych a w szczególno­
ści grobowców i 
pomników tak w
miejscu jak i na pro- 
wincyi. Poleca wielki
wybór got. pomników 
z piaskowca, marmu­

ru i granitu.

Dla Sklepom Kółek Rolni­
czych

dostarcza njtaniej

Wszelkie Tom ary Korzenne

Win* ze  Składom Transiio
za 100 Litrów pa złr. 26, 2P, 30, 32

35 i wyżej
Handel 

Jafcóba P iek ły
w Podgórzu. 714 &

Biuro informacyjne
dla kobiat chcących się  

kszta łcić  w Krakowie
przeniesione z Rynku 84 do Inter­
natu cla Studentek Polsk. Zw. Nie­
wiast. katol. Starowiślna 14, godz. 
urz. od 2—4-tej 713 2

709 3

Fi TJJDO LiFim, 
czekam Cię, 

wróć lnb napisz.
Teresa,

|tampiglie wszelkich
fatunków 

o v agino-maszynki
wania i numerowania 

drukarnie z kauczuko­
wych głosek poleca w 
doskonałem wykończeniu

] .  tewinson, Vfien, l|76,
diergasse 12. Telefonl21 76*Adiergasse

Cennik gratis i franko. 
FILIA ODESSA. Zastępcy 

szukiwani.
po-

W mojej pracowni sukien dam- 
Kicit udzielam leKtyj kroju

systemem tranenskim, oraz najśwież 
szyiu wiedeńskim, oba kroje nie 
szablonowo lecz odręczne także 

naukę szycia .

FbORfl“
Krakćw ul. Podwale 1. 10. 

Panienki zamiejscowe znajdą umie- 
szozenie. 2060 8

Pierwszy i największy w kraju

SKŁA D  M ASZYN  
do sz y c ia  i haftu

wyrobów trykotowych i 
maszyn do pisania który
nie posługu je  się agen« 

taini.
Naith; 
haft i; 
bez­

płatnie
Cenniki 
gratis 
franco; 

Przyjmu
mut i w m  ró-y L J  ENT1 wniez

( | ® 5 r  J  maszyny
do szycia

wszelkich systemów do naprawy 
Józef Iwanicki,

mechanik i specjalista. 
LWÓW, Hotel Żorża.

Ogłoszenie! [271
Wina do Mszy św. dostać można 
u ks. Petra Krawec w Hautszowcach 
p. loco S^epes megye Węgry. 
Stołowe białe' a 46, 50, 60, 70, 

80 hal. liter.
Czerwone od 70 h. wyżej.
T okaf sam oiródner a 1. 1.50, 

1.60, 2 kor.
T ok aj s ło d k i (ausbruch) a 4, 5, 

6 kor. lite.
Rączą za prawdziwość wina tego: 
ks. Jan Kwiatkiewicz z Bromowic 
ks. Antoni Łętkowski z Krościenka.
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Na sezon podróżny:

i

Flaszki podróżne.
Kubki do podróży papierowe, gu­
mowe i metalowe składane. 
Necessery podróżne.
Rzemyki podróżne.
Poduszki do wydymania satyn: - 
we, pluszowe i skurzane 
Wanny i miednice gumowe po­
dróżne do składania.

Na sezon podróżny dla P. T Artystów i Amatorów sztuk pięknych:
Stalugi polne składane z siedze­
niem, szkicowe z pasem do zało­
żenia przez ramię 
Parasole polne.
Laski składane, do przyczepiania 
jakiego kolwiek parasola. 
Kapelusze białe dla malarzy.

Kasetki kompletne do malowań 
olejnych i akwarel. — Farby olej­
ne i akwarelowe z różnych fabryk. 
Palety z drzewa i porcelanowe. 
Pendzlo we wszystkich gatunkach. 
Werniksy i inne środki do malow. 

| Aparaty do wypalania.

Płótna malarskie na miarę i na 
bleitramach naciągnięte.
Bloki do szkicowania.
Papiery. Kartony i deszczulki do 
malowania.
Wyroby z drzewa jaworowego do 
pomalowania.

oraz inne przyboryy do rysowania i malowania — poleeeają

Na sezon kąpielowy:
Czapki i kapelusze do kąpieli. 
Pantofelki do kąpieli. — * Aparaty. 
Rękawiczki i gąbki do nacierania 
ciała.
Wyskok ze szpilek sosnow yoh. 
Pastylki boraksowo perfumowe Dra 
Seilitzkyego do mycia codzienne­
go i kąpieli.
Kule żelazne, sól, siarka do kąpieli.

Rynek 37, Kraków bhiia fl-3. R e l l D  i  S p Ó ł k a  1Rynek 37, Krakom hinia fl-B.„
Szczotki, Grzebienie, Lustra i różne inne przybory, 
toaletowe, Plasterki na nagniotki, Szczoteczki do 
zębów, „id e a ł1*.

Perfumy, Wlydła, Pudry, Wodę kolońską, Przybo*
ry do palenia, Środki kosmetyczne, Środki do czyszczenia 
i konserwowania zębów,

Przybory do do turystykę krzesła polue, składane. Ka»
loszoe, - -  P łaszcze gumowe. — Środki do czyszeze-
iiia plam.

BLUZKI i HALKI w najświeższych 
fasonach jedwabne póljedwabne 
- - - wełniane i batystowe - - - [301

M. BEYER 4 SPOI
Kraków, Sukiennice nr. 12-14.

Wielokrotnie naśladowany, nigdy niedościgniony, 
skutkuje ZACHERLIN rzeczywiście zdumiewająco

0©O przeciw wszelkiej pladze robactwa. @0®
P# nabycia tyll(o we flaszHach, nigdy za$w tubce, i W d g z i e  wywieszone są ptaHały Zacberla.

Przestroga!!
Greensi l la

Woda do płókania nst
bywa naśladowaną. — Odrzucajcie flaszki, na| 
których brak uwidocznionej tu marki ochronnej.

Po nabycia we wszystkich 
aptekach, drogneryacb i lep­
szych składach perfum.
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P

P

P

P

P

łyty

łyny

rzybory

rzyrządy

apiery

Fotograficzne
krajowe i zagrani­
czne najsłynniej­
szych firm ,,Fos‘; 
(Warszawa) Kodak 
Goerz, Lumićr, Jo 
ugla etc. Po naj 
tańszych cenach. 
Wnaj większym wy­
borze. Cennik gra­
tis.

Warszawski
Skład

przyboiow fotog- 
raficmych

S z e w s k a  2 .

(30 f l iD E R m
Przeprawa pasażerów no

K i .  51 A D Y
i  A R G E N T Y N Y .

■ Żądać pouczenia.  .... - ...
Korespondentka wystarczy 2112 104

Falek <£s Gomp.
HAHBGRH, RABOISEN SO n.

Korespondencya we wszystkich językach.

© 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ©

K. 450.000
ogólna cyfra głównych wygranych

10 w roczny oh 10
•0 ciągnieniach

przedstawiają następujące pięć list 
wygranych:

Austr. losu czerw. Krzyża 
włoski losu czerw. Krzyża 
węgierski losu czerw. Krzyża 
losu Bazylika budowy tumu 
los Serbski państw, (tytoń).

N ajbliższe ciągnienie już
I-go lipca

>zystkie pięć list wygranych ra 
zem gotówką K. 71.25 Lab

w 33 ratach miesięcznych 
po K . 3*50

Po nadesłaniu pierwszej raty K. 
2*50 przokazem poczt. otrzymuje 
kupujący, prawnie kontrolowune 
ostęplowane potwierdzenie kupna 
z wyszczególnieniem seryj i nume­
rów efektów mocą którego nabywa 

- wyłączne prawo gry, a wsz stkie 
wygrane stają się jego wyłączną 
własością. Stali zes ępcy miejsco­

wi poszukiwani.
Bank- and Wectislerhaus 
„N ahr 5fiederft*terr.

Merkur“

JEDYNA W  KRAJTT

FA BRYKA  PASÓW
maszyn owych

Ignacego Wurma
w Krakowie ul. Kanonicza 1. 18.

Brtlnn, Neugasse Nr. 20. [683 1

Fortepian.
Beohsteina, koncertowy, staroświec­
ka toaleta i biurko męskie, naczynia 
miedziane kuchenne do sprzedania. 
Oglądać można codziennie: Karme­
licka 45 I p. — a od 13 bm. Karme­
licka 25 II p. m eszkanie p. Wró- 
b/owskiej. 702 3

Zakład artystyczuó- 
kamieniarski

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wyb. got. poma. 
z piask., granitu i mar­
muru. Podejmuje «ię 
wykon, grobowców w 
miejscu i na prow. [265

Masło
po najtańszej cenie 
poleca handel pod fir­

mą:
Wojciech Olszowski

tu Krakonrfe,
Olały Rynek róg ulicy 

Szpitalne).

Porno lob mieszkania
a 6—8 pokoi z łazienką i pokojem 
dla służby w zdrowej części miasta 
poszukuje od 1 L p ca Iu d  sierpnia.
Ogród bardzo pożądany. Zgło­
szenia listowne pod: „M. 100.*‘ przyj- .
muje Administra ;y a „Głosu

Wydawca 1 redaktor odpowMatalny Dr. Antoni Beanpra. W  dmkarni Naródm- pod rządom Stanisława Tomaszowskiego w Krakowi#


